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„Giulio Cesare" wzmocni flotę radziecką

W styczniu Zw. Radziec’ 
ki zwróci W. Brytanii nie’ 
które z wypożyczonych 
w czasie wojny okrętów 
wojennych. Pod flagą bry 
tyjską powróci m. in. 
pancernik „Royal Sove* 
reign" o wyporności 
29.150 ton, który we ilo-- 
cie radzieckiej pełnił służ 
bę pod nazwą „Archam 
gielsk" (na prawo). Rów* 
nocześnie Zw. Radziecki 
przejmie przyznany mu 
w ramach odszkodowań 
wojennych pancernik 
włoski „Giulio Cesare" o 
wyporności 23.959 ton 
(u góry) „Giulio Cesare",
zbudowany w 1913 r. i całkowicie zmodernizowany w latach 1933—37 
opuścił już port w Tarencie udając się no Morze Czarne.

Wobec rozdźwiębów anglo-IroncusLich

Konferencja Schuman - Bevin
Czy W. Brytania zgodzi się na włączenie W och do Uaii zachodniej ?

LONDYN (PAP). Wczoraj rano Przybył tu francuski minister spraw 
zagranicznych — Schuman. Na dworcu powitał go min. Bevin. Schu­
man pozostanie w Londynie prawdopodobnie 2 dni i przeprowadzi szereg 
rozmów w Foreign Office.

Nowe zabiegi
WASZYNGTON (obs . wł.). Amba­

sador brytyjski w Waszyngtonie, Oli­
ver Franks zwrócił się do prezydenta 
Trumana z prośibą o udzielenie mu 
posłuchania w związku z problemem 
palestyńskim.

8000 km bez lądowania 
na lekkiej 
jednomotorowe' maszynie

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donsi z Honolulu, że znany z 
rekordowego lotu naokoło świata 
amerykański pilot Odom wystartował 
na lekkiej jednomo torowej maszynie 
z Honolulu do Nowego Jorku. Trasę 
tę, wynoszącą ponad 8000 kilometrów 
Odom zamierza przebyć bez ładowa­
nia w 34 godziny.

PARYŻ (PAP). Jak poda je z Amma 
nu Agencja France Presse. rząd trans- I 
jordański zabiega obecnie o długoter­
minową pożyczkę w Stanach Zjedno­
czonych. Do Waszyngtonu i Nowego 
Jorku udał się w tym celu b. premier 
Samir Pasza. Akcja ta ma być pro­
wadzona w porozumieniu z Wielką, 
Brytanię, która nie jest już w stanie 
finansować nadal o własnych siłach 
Trans jordanii.

Ministerowie Schuman 1 Bevin 
przeprowadzili przed południem 
pierwszy konferencję w obecności 
doradców. Po południu odbyła się 

I druga rozmowa pomiędzy mini- 
i strami.

W kołach dziennikarskich podaje 
się, że Schuman podczas swej wizy­
ty omćfwi z rziądem brytyjskim na- 
stęipujfice sprawy, w których ujaw­
niły się rćlanice zdań miiąidzy Londy­
nem a Parysem:

a) Sprawa francusko - brytyjskich 
stosunków gospodarczych. Schuman 
pragnie skłonić- Orippsa do zwięk­
szenia importu brytyjskiego z Fran­
cji. Jak wiadomo, ra d brytyjski w 
swoim planie 4-letnim przewiduje 
znaczne ograniczenie importu z Fran­
cji, d Vtec w ten sposób do zrówno­
ważenia swego bilansu. Ten program 
brytyjski pogorszy jeszcze bardziej 
sytuację gospodarczą Francji.

b) Sprawa kolonii włoskich. Na 
marginesie tego zagadnienia ujaw­
niły się poważne rozdżwięki brytyj- 
sko-wroskie. Anglicy- pragną bo­
wiem uzyskać wpływ na nlekt/lre b. 
kolonie włoskie, podczas gdy Włochy 
di ft do odzyskania swego stanowi­
ska w Afryce północnej. Minister 
Schuman, po porozumieniu z mini- - 
strem Sforzy, wysfiąpi w Londynie 
jako adwokat spraiwy włoskiej.

Londyn przeciwstawia się równietz 
przyjęciu Włoch do Unii Zachodniej, 
fcdajisc odroczenia tego zagadnienia 
na pćfeiiej. Minister Schuman dą­
żyć będzie obecnie do uzyskania zgo­
dy W. Brytanii na przyjęcie Włoch

nich. Rozmowy te będą przygotowa­
niem do konferencji 3 mocarstw za­
chodnich w sprawie statutu okupa­
cyjnego. Konferencja ta — jak wia­
domo — rozpocznie się w ponie­
działek.

Anglosasi wywożą 
urządzenia przem.
z Berlina

BERLIN (obsł. wł.) Wywożenie za’ 
kładów przemysłowych z zachodnich 
sektorów Berlina do Bizonii odbywa 
się w dalszym cjągu. Ostatnio prze- 
niesiono do Bizonii fabrykę aparatów 
radiowych „Opta’Werke", rzekomo 
dlatego, że dostawa materiału do Ber= 
lina i transport produktów gotowych 
do Bizonii nastręcza trudności.

Legion Arabski 
pod dowództwem 
brytyjskim

AMMAN (obsł. wł.) Z Transjorda* 
nii donoszą, że Legion Arabski został 
podporządkowany dowództwu brytyj­
skiemu.

Korespondenci donoszą z Egiptu, że 
brytyjskie dowództwo śródziemne’ 
morskie posyła w dalszym ciągu do 
Akaby jednostki floty jx>wietrznej. 
Lotnisko w Akabie przekształca się w 
ten sposób, by mogły na nim lądować, 
ciężkie transportowce i bombowce.

Kryzys gospodarczy 
i zbrojenia

Terroryści z „Bractwa Muzułmańskiego" działają

Eksplozja w centrum Kairu
Bomba w gmachu Sądu Apelacyjnego

LONDYN (PAP). Reuter donosi z Kairu, że w czwartek przed połud­
niem wybuchła bomba przed gmachem sadu apelacyjnego. Na skutek
wybuchu zginęły 2 osoby, zaś 22, w 
kie obrażenia.

Trzęsienie ziemi
RZYM (obsł. wł.). Włoskie miasto 

Viterbo zostano w ciągu 15 godzin 
3-krotnie nawiedzone przez trzęsienie 
ziemi.

większości policjanci, odniosły cięż-

Zamachu dokonał urzędnik mini­
sterstwa rolnictwa — Szafik, należą­
cy do rozwiązanego niedawno „Brac­
twa Muzułmańskiego”.

Bomba wybuchła w momencie, 
kiedy sąd rozpoczynał wielki proces 
przeciwko uczestnikom zamachu

bombowego na jedno z kin stołecz­
nych. Zamachowiec zamierzał pod- 

I rzucić walizkę z bombą pod sale po- 
■ siedzeń. Gdyby wybuch tam nastą­
pił, przyniósł by nieobliczalne szko­
dy i ofiary, ponieważ na sali znaj­
dowało się około 500 osób z publicz­
ności. Walizkę usunięto w ostatniej 
chwili przed gmach sądu.

dc Unii Zachodniej, liczne na to, że 
w ramach Unii Zachodniej Paryż 
i Rzym utworzia wspićlny front, któ­
ry bezteie w stanie przeciwstawić się 
tendencjom brytyjskim do supre­
macji gospodarczej w krajach Unii 
Zachodniej. Francje i Włochy oba­
wiają się bowiem skutków 4-letnie- 
go planu brytyjskiego i pragną wy­
wrzeć na W. Brytan^ nacisk w kie­
runku wprowadzenia zmian do tego 
planu.

c) Sprawa niemiecka. Min. Schu­
man omówi również, podczas swego 
pobytu w Londynie sprawę statutu 
okupacyjnego dla Niemiec zachod-

BERLIN (obsł. wł.). Ministrowie 
obrony narodowej państw należących 
do Unii zachodnio - europejskiej spo 
tykają, się w dniu dzisiejszym w Bruk­
seli. W związku z tym podają, ko­
respondenci, że Belgia przeznaczyła w 
swym budżecie na rok 1949 — 500 mi­
lionów franków belg, na wydatki woj- 

' skowe, które maję pokryć zobowiąza­
nia, jakie Belgia zaciągnęła jako 
partner Unii zachodnio - europejskiej 
Budżet wojskowy Belgii jest znacznie 

! wyższy niż w poprzednie lata. Trze­
ba zaznaczyć, że Belgia przeżywa 
ostatnio zaostdzający się kryzys gos­
podarczy.

Krytyka polityki Bevina
Stany Zjednoczone

zaniepokojone
.. . nadmiarem . zboża

NOWY JORK (PAP). Koła gospo­
darcze Stanów Zjednoczonych się za­
niepokojone ogromnymi zapasami 
zboża, piętrzącymi się w magazynach 
amerykańskich. Również z Kanady 
i Argentyny liadchodzą, wiadomości 
o wielkich zapasach nieap.-’.'kl.inej 
pszenicy. Sytuacja 'a jak podają 
w Waszyngtonie — wpłynie na obni-
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। żenie cen zboża na rynkach świato­
wych, co uważane :est przez ko*a go­
spodarcze USA — za klęskę. Pragnąc 
podwyższyć ceny zboża rząd amery­
kański zwrócił się z ape’em do farme­
rów, aby w roku 1949 zbio y były 
o 10 proc, niższe, hi’. w roku 1913. W 
Waszyngtonie przypomina się równo- 

' cześnie. że problem zboża w Stanach 
I Zjednoczonych zostanie częściowo 
1 rozwiązany dzięki planowi Marshal's
Kraje marehallowskie będą bowiem 
zobowiązane zakupić zboże jedynie 
w Stanach Zjednoczonych po cenach 
ustalonych przez rząd.

Iow francuski 
min. finansów

PARYŻ (PAP). Ministrem finansów 
i spraw gospodarczych mianowano 
Maurice Petsche. Stanowsiko to zaj­
mował dotychczas premier Queuille.

i Minister Petsche należy do ugrupo- 
’ wań , akcji chłojjskiej”.

Brytylsko-szwajcarskie
rokowania przerwane

LONDYN (PAP) Podano urzędowo 
do wiadomości, że brytyjsko - szwaj­
carskie rokowania handlowe zostały 
przerwane, ponieważ nie można było 
uzgodnić listy towarów przeznaczo­
nych na wymianę oraz problemów 

[ walutowych.

na Bliskim
LONDYN (obsł. w®.). W ub. środę, 

odbyło się pierwsze po świętach po­
siedzenie gabinetu brytyjskiego. Jak 
donoszą korespondenci, posiedzenie to 
trwało 4 godziny. Głównym punktem 
obrad były sprawy Bliskiego Wscho- 
du. Polityka min. Bevina spotkana się 
z poważną opozycją w łonie gabinetu.

Naogół w W. Brytanii zajmuje się 
wobec tej polityki mocno krytyczne 
stanowisko, uważając że ostatnie 
wydarzenia na Bliskim Wschodzie są 
klęską polityki brytyjskiej i że W. 
Brytania będzie musiaća się z akcji na 
Bliskim Wschodzie wycofać.

Przywódca opozycja konserwatyw­
nej w parlamencie brytyjskim. Antho­
ny Eden zaatakował politykę rządu 
na Bliskim Wschodzie. Nawiązując 
do wypadku zestrzelenia 5 myśliwców 
brytyjskich przez Żydów w Palesty-

Wschodzie
nie, Eden zapytuje się, w jakim celu 
wysiano lotników brytyjskich na loty 
wywiadowcze na teren walk. Było to, 
zdaniem Edena cięlżkim błędem i po­
sunięciem bezmyślnym. Eden zwracał 
uwagę na konieczność wspólnej linii 
politycznej z Ameryką. Obecna poli­
tyka brytyjska jest zdaniem Edena, 
niejasna i nieprzemyślana.

Popularny „Daily Mirror" zamiesz­
cza ąrtykuf pt. „Kryzys Bevina" w 
którym stwierdza, że min. Bevin nie 
znalazł dla swej polityki poparcia 
gabinetu. Pismo przewiduje, że w 
czasie najbliższej debaty w parlamen­
cie polityka ta zostanie silnie zaata­
kowana Kierownictwo klubu posel­
skiego Labour Party rozważa ewen­
tualność zwołania przed debatą par­
lamentarną konferencji partyjnej dla 
omótwienia tej sprawy.
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Groźny konkurent Żydowsko-arabskie
brytyjskiego

BERLIN (PAP) W Brunswikn panu­
je poważne zaniepokojenie w zwią- 
«ku z prowadzoną przez prasę an­
gielską kampanię przeciwko produk­
cji niemieckich samochodów popu­
larnych tzw. „Volkswagen". Samo­
chody te są jednym z najpoważniej­
szych artykułów eksportowych Nie­
miec zachodnich.

W niemieckich kołach gospodar­
czych wyraża się przekonanie te Bry 
tyjczycy ze względów konkurencyj­
nych dąjżią do likwidacji produkcji sa 
mochodów popularnych.

I Amerykanin

rokowania pokojowe
Narady anglo-amerykańskie w Waszyngtonie

LONDYN (obsł. wł.). Rokowania pokojowe na wyspie Rodos rozpo­
częły się w środę między kierownikami delegacji żydowskiej i egipskiej 
pod przewodnictwem dr Bunche. Pierwsze plenarne posiedzenie obu de­
legacji wyznaczono na dzień wczorajszy po południu.

Zestrzelony pilot RAF-u

Nowe narady
państw skandynawskich

LONDYN (obsł. wł.) Rządy norwe-

brytyjsko-żydo wskim
LONDYN (PAP). Korespondent 

Reutera w Tel • Avivie przeprowadził 
wywiad z Frankiem Close‘em. jednym 
z pilotów brytyjskich strąconych 
kilka dni temu przez samoloty ży­
dowskie.

Close oświadczył korespondentowi 
Reutera, że wraz z kilku innymi pilo- 

. tami otrzymał misję przeprowadzenia 
_ > i stwierdzenia, 

i czy na terytorium egipskim znajdują
•ki, szwedzki i duński odwołały swych j w ia<Ju 
przedstawiciela z Londynu, Wa-szvnj> . . .

T)rnwAri7finiji mtmi ...
•« Hiauu tur SI w tCHUZOHO OOSCnOSCJ IVCH

że konsultacje wojek na terytorium egipskim. W 
te dotyczą sprawy skandynawskiego pew.nej chwiH 6amo|ot Close‘a zna- 
paktu „obronnego". Dn a 22 stycznia Iazł się nad terytorium państwa Izrael 
ma się odbyć w Kop: nhadze konfe’ j dostał się w ogień artylerii przeciw, 
reneja premierów państw Skandynaw- lotniczej Samolot zapali* się a Close 
skich w tej sprawie. Jak wiadomo wyskoczył ze spadochronem i wylą- 
montowanie skandynawskiego paktu ; dował w pobliżu stanowisk wojsk ży- 
natrafia na duże opory. | dowskich.

prowadzenia z nimi konsultacji. Ko- ’ wiadu nie 8twierdzono obecności tych 
respondenci donoszą, r '-

ma się odbyć w Kop nhadze konfe-

BuncheDr

wiad przeprowadzony z prezydentem 
Żydowskiej Rady Narodowej — dr 
Weizmanem. Prez. Weizman apeluje 
w tym wywiadzie do W. Brytanii, 
by zajęła w sprewie Bliskiego 
Wschodu stanowisko pojednawcze, 
gdy’ tylko taka polityka może lu­
dom Bliskiego Wschodu przynieść 
korzyść. Dr Weizman podkreślił 
pragnienie zachowania neutralności, 
jakie ożywia rząd Izraela.

Lollaborac jonista
aresztowany w Niemczech

BERLIN (PAP) Dzienniki amery­
kańskie, wychodzące w Niemczech 
donoszę o aresztowaniu 52-letniego 
Herberta Johna Burgmana, byłego a- 
rzędnika Departamentu Stanu. Burg* 
man współpracował z hitlerowcami 
podczas wojny. Przez 20 lat był on 
■urzędnikiem ambasady amerykań­
skiej w Berlinie i w czasie wojny 
nie powrócił do Stanów Zjednoczo­
nych, lecz pozostał w Niemczech, 
pełniąc funkcję speakera w rozgło-

I lśni hitlerowskiej.

Z działalności Kupieckiego Inst. Wiedzy Zaw,

Biblioteka i czytelnia

Korespondenci 
zwracają uwagę na 
fakt, że zdarza się 
po raz pierwszy, 
że delegacja arab­
ska prowadzi ofi­
cjalnie rokowania 
pokojowe z Żyda­
mi. Premier rzędu 
Izraela, Ben Gu­
rion, oświadczył, 
że w najbliższych 
dniach rozpoczną 
się bezpośrednie 
rokowania także z 
dwoma innymi są­

siednimi państwami arabskimi (praw­
dopodobnie m. in. Liban).

Równocześnie odbywają się w Wa­
szyngtonie konferencje dyplomatycz­
ne w sprawie Palestyny. Korespon­
denci brytyjscy zaznaczają, że celem 
tych konferencji jest ustalenie wspól­
nej polityki brytyjsko-amerykań- 
skiej na Bliskim Wschodzie.

Londyński „Times" publikuje wy-

Likwidacja włoskiego przemysłu metalowego

Rohofnicy na bruk
Katastfrolalne skutki planu Marshalla

RZYM (PAP) Sytuacja północno- 
wloskiego przemysłu metalurgiczne­
go przedstawia się katastrofalnie na 
skutek sytematycznego sabotażu pra­
codawców, którzy dążą do zlikwido­
wania leniejących przedstabiorstw, 
by móc inwestować kapitay w bar­
dziej rentownych działach przemysłu 
jak: przemysł włókienniczy, czy e- 
lektrotechniczny. Idzie to w parze 
z tendencjami planu Marshalla, który 
zamierza zlikwidować w krajach 
marshallowskich przedsiębiorstwa 
stanowiące konkurencje dJa przemy­
słu amerykańskiego.

Idiąic po linii tych tendencji między 
ministerialny komitet odbudowy po- 

“wziął uchwałę zlikwidowania przed­
siębiorstw Caproni i Savar oraz zre­
dukowania personelu w zakładach 
Breda gdzie dotąd zatrudnionych by- 
}o 16 tysięcy robotników.

Odnośnie przedsiębiorstw Magneti 
Marelli, gdzie robotnicy zacięcie wal­
czą przeciw systematycznym reduk-

komitet odbudowy nie powziął żad­
nej decyzji, a odnośnie zakładów Ca- 
stiglioni i Accorsi postanowił zwró­
cić się do ministra przemysłu z pro­
pozycją .zbadania sprawy i j 
da odpowiednich zarządzeń".

Ministrem przemysłu jest 
demokrata Matteo Lombardo 
ny ściśle z przemysłowcami 
włókienniczej, tj. tymi, którzy 
interesowani w likwidacji przemysłu 
metalowego.

W wyniku decyzji międzyministe­
rialnego komitetu odbudowy oko;o
4 tysięcy robotników rikladów Ca- (ywuui wa4im. 
proni, 2 ty®. robotników zakładów I w zachodniej

powżię-

aocjal- 
związa 
branży 

za*

•— " donosi z Aten, że w greckim obozie
lejom personelu, międzyministerialny reżimowym trwaj* kłótnie wok ł ob-

BYDGOSZCZ (wj). Zwiątzek Zrze- morza przez wydawanie ustalonych 
szeń Kupieckich na Pomorzu w przez władze centralne dyplomów 
uwzględnieniu zaleceń władz cen- ■ zawodowych.
tralnych, postanowił rozszerzyć dzia- ! Ten szeroki aakres działalności, 
łalność Kupieckiego Instytutu Wie- zmierzający do kontretnych osteg- 
dzy Zawodowej. | W w dziedzinie wiedzy zawód o-

W tym celu uruchomiona zostaje w ej i przekształcenia psychiki ku-

Ten szeroki zekres działalności,

Savar i kilka tysięcy z zakładów 
Breda znalaz o się na bruku Wiado­
mość o tych decyzjach wywołała gę 
bokie wzburzenie wśród robotników 
Mediolańska Izba Pracy postanowiła 
w nadzwyczajnym posiedzeniu zasto 
sować w razie potrzeby we wszyst­
kich metalurgicznych fabrykach „sy­
stem minimalnego wykonywania pra

w Resursie Kupieckiej w dawnych piectwe indywidualnego na bardziej 
lokalach restauracyjnych: biblioteka,' społeczne, odpowiadające obecnemu 
czytelnia, sala wykładowa i biuro, ustrojowi gospodarczemu nastawie-

i Instytutu, 
i Zadania
i nizowanie placówek Instytutu Wie- reorganizacji 
dzy Zawodowej przy poszczeg Inych wykonany, 
zrzeszeniach powiatowych, organizo­
wanie kurs'w handlowych, przepro­
wadzenie akcji konkursowej, prowa­
dzenie akcji badawczo-naukowej z 
zakresu rentownaci przedsiębiorstw, 
przeprowadzenie kalikiuLacj: dla usta­
lenia wzgl. znowelizowania ma® za­
robkowych w7 oparciu o działalność 
Państw. Biura Cen, prowadzenie 
wykład'w na tematy aktualnych za­
rządzeń władz państwowych i prze-

Instytutu obejmuje:
i nie, mof’e być w nowych warunkach 

orga- lokalnych i przy przeprowadzonej 
-------j—Instytutu nele’ycie

Nowy wielki sukces
wojsk generała Markosa

PARYŻ (PAP). Agencja France
Presse donosi z Aten, że greckie od­
działy demokratyczne zaatakowały 
powtórnie na przestrzeni trzech ty­
godni ważne ośrodki przemysłowe 

j Macedonii — miasta

kłócą się o stanowiska
w nowym gabinecie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS | sadzenia stanowisk ministerialnych 
w nowym gabinecie.

Przygotowania do obchodu
25-!ecia śmierci Lenina

MOSKWA (PR) Społeczeństwo ra’iw miarę zbliżania się rocznicy. Dnia 
dzieckie przygotowuje się do uroczy’ 121 stycznia odbędzie się specjalna 
•tego obchodu 25 rocznicy śmierci Le- sesja Akademii Nauk, poświęcona 
nina. W Muzeum im. Lenina zgroma7 uczczeniu parnięcr Lenina, W okresie 
dzono 207 nowych dokumentów do’ ’ 25 lat, które minęły od zgonu, Leni’ 
tyczących życia i działalości Lenina, na. wyprodukowano w Zw. Radziec’
Frekwencja w muzeum tym wzrasta

Md^ki
kim kilka filmów ilustrujących życie 
i działalność tego prężą, jak np. film 
„Lenin w październiku ", „Lenin w ro< 
ku 1918”. Powstały także 3 pieśni o 
Leninie. Obecnie nakręca się nowy 
film zawierający autentyczne zdję>

we Francji
PARYŻ (PAP) Podczas pracy w ko 

palni w Douai, departament Mord na 
skutek obsunięcia się stropu, polski 
górnik R. Janowski poniósł śmierć.

W kołach zawodowych podkreśla 
się że od chwili zakończenia strajku, 
wobec braku dostatecznych warun­
ków bezpieczeństwa pracy byró 21 
wypadków śmiertelnych wśród górni­
ków. W liczbie tej zginęło 6 Pola­
ków.

Przed debataNaussa, Edessa i Ardea. Dwie bryga­
dy wojsk generała Markosa wspiera­
ne przez ciężką artylerię i moździerze 
uderzyy koncentrycznie na miasto 
Naussa od południa i półne y. I’->z- 
gorzały gwałtowne walki które prze 
ciągnęły się przez całą noc do czwart 
ku przed południem Dowództwo fa­
szystowskie musiało uciec się do po- Gmin po feriach świątecznych, 
mocy samochodów pancernych I sa­
molotów celem odparcia nacierających 
żo nierzy Pomimo rozpaczliwej obro­
ny oddziały demokratyczne wtargnę­
ły do miasta Po wykonaniu powie­
rzonych im zadań żołnierze wycofali 
się.

j Oficjalne źródła ateńskie przyznają 
Posłowie partii liberalnej, na któ- się że Naussa była opanowana przez 

rej czele stoi Sofulis. domagaj.i się * ' '
udziału Venizelosa w rzi.dzie. Nato­
miast wicepremier Tsaideuris (popu­
lista) sprzeciwił się tej koncepcji, 
obawiaji.c st, ze jego partia utraci 
dalsze teki ministerialne. Według 
Tsa’.darisa Anglosasi usankcjonowali w odległości 25 km od miasta, 
jut skład nowego gabinetu, w któ­
rym naajią znaleźć się przedstawi­
ciele trzech partii.

żołnierzy demokratycznych, którzy 
wyrządzili szereg powabnych szkód 
w obiektach wojskowych i przemy­
słowych.

Wojska gen Markosa przeprowa. 
dziły rćwnocze;nie akcję dywersyjną

m Izbie Gmn
LONDYN (PAP) Na wtorek przy­

sięgo tygodnia wyznaczone zostało 
pierwsze posiedzenie brytyjskiej Izby

Jed­
nym z gównych zagadnień nad któ­
rymi będzie dyskutowała Izba, bę­
dzie kwestia polityki brytyjskiej w 
Palestynie.

Partia konserwatywna będzie się do 
magała nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z państwem Izrael i 
uzgodnienia polityki brytyjskiej na 
Środkowym Wschodzie ze Stanami 
Zjednoczonymi. Partia liberalna rów* 
nież będzie się domagała uznania 
rządu państwa Izrael.

Spodziewana jest silna opozycja 
' ok. 1/3 członków klubu poselskiego 
j Partii Pracy przeciwko polityce min. 
i Bevina na Bliskim Wschodzie.

PARYŻ (PAP) Jak donosi z Bata- 
wii Agencja France Presse, dzia ania | cia z-życia Lenina. Film ten będzie 
partyzanrtlów indonezyjskich przeciw wyświetlany w dzień rocznicy w ki’ 
ko wojskom holenderskim trwają w • nach Zw Radzieckiego 
dalszym ciągu.

Wojska indonezyjskie, znajdujące I 
się na terytorium nie zajętym do­
tychczas przez wojska holenderskie I 
na północnej Sumatrze, rozpoczęły o- | 
fensywe przeciwko wojskom holnder- ! 
skim. Tajne radiostacje republiki in­
donezyjskiej donoszę o zajęciu kilku , 
miejscowości przez partyzantów na I 
północnej Sumatrze. I . -

W środkowej Jawie oddziały party | ? 1 Ittf°r®acji M. P. i H. komunikuje brytyjskiej 
zantów indonezyjskich zajęły miasto 
Baturento dziesiątkując garnizon ho 
lenderski w tym mieście. Poza tym 
powstańcy indonezyjscy zaatakowali 
oddziaćy holenderskie w pobliżu mia 
sta Cheribon w północno zachodniej 
Jawie.

Sytuacja w obozie ateńskim za­
gmatwała się jeszcze bardziej w 
zwi zku z nominacją gen. Papagosa 
naczelnym dow dce armii faszystow­
skiej. Paipagos ze• dał likwidacji 
tzw. rady obrony narodowej, czemu 
sprzeciwił się zdecydowanie Papan­
dreu, ktrry ma zostać ministrem 
wojny i r^wnocze nie przewodnicz^- 
cym rady obrony.

Pięcioletni układ handlowy
polsko-angielski!

: WARSZAWA (PAP) Wydizia1 Pra- pisze minister Hilary Minc, ze strony ;
! sv i Inform ar i i M P i M brvmnni Vu io . j — ambasador Wielkiej 
że w ciągu ostatnich dni nastąpiło o- Brytanii w Warszawie sir Donald 
stateczne uzgodnienie tekstu nego- Gayner.
cjowanego od dłuższego czasu pięt- Przy tej samej sposobności podpi- 
cioletniego układu handlowego mię- sana zostanie polsko-brytyjska urno- 

i dzy Polską a Wielką Brytanią. I wa „odmroćeniowa", dotycząca za-
Podpisanie spodziewane jest w dn. mrożonych należności obywateli poi- Zaznacza się,. że organizatorzy tego 

114 bm. Ze strony polskiej układ pod- j skich w Zjednoczonym Królestwie. | trustu wychodzą z założenia, że u-

Międzynarodowy trust
ma postawić na nogi — .......... .......
niemiecki przemysł zbrojeniowy

BERLIN (PAP) Z kólł dobrze poin- . chwały londyńskie USA, Wielkiej 
formowanych podaje się, że przedsta Brytanii i Francji w sprawie ograni* 
wiciele międzynarodowych trustów . czenia produkcji stali w Niemczech 
od dłuższego czasu przy pomocy an- do 10,-7 mil. ton — nie obowiązują 

! glosaskich władz okupacyjnych, nie- ich. Zamierzają oni produkować po- 
dopuszczają do demontażu niem.ee- nadto 6 mil. ton stali, 
kich fabryk zbrojeniowych. Trusty te I ~ ’_  _ _
projektują utworzenie spółki akcyj- stawiony, zmierzający do puszczenia 
nej międzynarodowej, w skład której i— —-»• ---- ------------ -i—
obok Amerykanów majią wejść Niem 
cy, Anglicy, Belgowie i Francuzi. 
Trust ten ma zorganizować produk­
cję niemieckiego przemysłu zbroje­
niowego.

Naleiży podkreślić, że projektowa- 
. ny trust miałby charakter „między- 
, narodowy" wobec czego — jak uwa 
hają jego inicjatorzy — nie podle­
gałby kontroli wfadiz Okupacyjnych i 

, nie byłby związany uchwałami mię- 
! dzynarodowymi w sprawie Niemiec.

Cyniczny ten projekt, wyżej przed 
.fltawifinv zmiorza biru *lr» micerzoni^ 
; w ruch niemieckiego przemysłu zbro 
: jeniowego, ma być wkrótce przedsta­
wiony anglosaskim władzom okupa- 

, cyjnym. Treść tego projektu, w 
.brzmieniu wyżej podanym, została 

dniu* wczorajszym 
urzędników minister 
Północnej Nadrenii

। luizmicinu wyut 
i potwierdzona w 
przez wyższych 
stwa przemysłu 
i Westfalii.

Rzecz jasna, że inicjatorzy trustu, 
któlry ma uruchomić niemiecką ma­
chinę zbrojeniową powojują się na 
plan Marshalla i głoszę hasło .odbu­
dowy Europy i pomocy dla kraiów! 
zniszczonych przez wojnę".
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i brak okaLji^=

Wczasy w 1949 r.

Kraków, w styczniu
Gdybym powiedział, ae koledzy fiń­

scy rzucili nam etę odrazu w objęcia 
— popełniłbym grzech niepotrzebnej 
przesady Jednakże ciepły trysk o- 
czu, mocne uściski rąik i przyjazne ir 
ńmiechy zdradzały odrazu, jak bardzo 
Finowie zadowoleni byli z naszej pier 
wszej u nich, półoficjalnej wizyty 
morskiej. Jeszcze nie rozgliędnęlilśimy 
się dobrze po czyściutkim basenie por 
towym Helsinek, jeszcze nasza mata 
łupinka stateczek żeglugi P. , Gdynia" 
o ubożuchnej ilości ton, przeznaczony 
na tą ryzykancką podroż do TaJlina, 
Rygi i Helsinek, odsapywał w zaciszu 
przystani swóij cielaki trud przebijania 
się przez burzliwe fale Bałtyku, kie­
dy na pokładzie zjawić się grupa 
dziennikarzy. Nie pozwolili nam na 
zbytnie ogarnięcie się i zaprowadzili 
odrazu' do teatrzyku ogródkowego. 
Był już październik, tu na północy 
dotkliwiej niż u nas wdzierający się 
przejmującym chłodem pod powokę 
odzienia. Dzień ociekał mokrością 
dżdżu i zapraszał raczej do dobrze o- 
grzanego pokoju, niż na widowisko 
na wolnym powietrzu. Nie wypadało

sytuację trunku. Wrócili po długich 
pertraktacjach z restauratorem, oży­
wionych rozmowach telefonicznych i 
wywoływaniem do aparatu miarodaj­
nych dygnitarzy. Zjednoczonym wysił 
kiem prasy wszelkich odcieni udało 
się Finom ozdobić nasz stolik kilku 
butelkami względnie szklanicami ,— 
.Whisky and soda". Trochę miny wy 
dłużyły się ponownie, w ostateczno­
ści próbowaliśmy napój, który niejed­
nemu z nas przywykłemu do polskich 
małmazji wtółdczanych wydał się wy­
rafinowaną trucizna lub zgoła ordy­
narną; politurą,. Jakiś kolega wystąpił 
wówczas z inną. niespodzianką, okrop­
nym alaszem czyli kminihówką, sfa­
brykowaną. na ckliwo-ełodkie posma­
ki. Finowie objaśnili nas, że pokonali 
szereg oporów, porwawszy wszystkie 
urzędowe sprężyny, z wyjątkiem chy­
ba samego tylko prezydenta republiki. 
* Dlaczego przyszła mi na pamięć ta 

_______ _____„ ________r_ zabawna w gruncie rzeczy, acz tak bar 
minach i koledzy fińscy z zawodową dzo pouczająca historia? Oto na do- 
intuicją domyśliwszy się z naszych wód, że tam gdzie istnieje dyscypli- 
ponurych spojrzeń przyczyny nie kle- na spoeczna 1 brak okaeji przez trud- 
jenia się rozmowy, porwali się od sto naści w otrzymaniu alkoholu, pijań- 
lu dla zdobycia jakiegoś ratującego stwo w naszym sensie nie istnieje.

stole. U nas sprawa taka rozwiązany 
byłaby w zarodku, przyjąrwszy nawet, 
że obowiązywałaby prohibicja, tak 
w»aśnie jak podówczas w Finlandii. 
Niema reguły becz wyjąrtku, a jakiż 
może być ważniejszy jak taki przy­
jazd delegacji do świeżo po odzyska­
niu niepodległości bratających się 
krajów, naszego i fińskiego czarujiąj- 
cego tysiącem granitowych wysepek, 
cudowną zielenią i rozmiarem słyn­
nych wodospadów.

Każdy z nas dźwigał na sobie do­
stojny płaszcz reprezentacji swego 
dziennika urzędu lub instytucji, a kró 
lował sam boski Kornel Makuszyński 
jedyny chyba obok prez. m. Poznania 
Ratajskiego pasażer, któlremu w po­
dróży nie zaszkodziły najzłośliwsze 
podrygi czy kaprysy wiecznie podek­
scytowanego Neptuna. Za to na ,.su­
chym lądzie" jakby rękę; odjief . Zzięb­
niętym na kość marzyła się odrobina 
alkoholu. Znać to było widocznie po

X dniem 1 stycswta 1948 r. w związ­
ku z centralizacją wczasów pracow­
niczych, skierowania i bilety kolejo­
we na 14-dniowe wczasy pracowni­
cze, wydają Zarządy GftóWne Związ­
ków Zawodowych po przez swoje Za­
rządy Okręgowe (Wojewódzkie) Od­
działy Powiatowe oraz Rady Zakła­
dowe przy większych Zakładach Pra­
cy. Proporcjonalnie do ilości swoich 
członków dysponują instancje związ­
kowe miejscami we wszystkich miej­
scowościach wypoczynkowych w ca­
łej Polsce. Każdemu członkowi Zw. 
Zawód, zrzeszonemu w Kom. Centr. 
Zw. Zaw. zatrudnionemu conajmniej 
rok przysługuje pobyt na wczasach 
i bilet bezpłatny czy ulgowy tylko 
raz w roku w okresie urlopu wypo­
czynkowego. Celem otrzymania skie­
rowania i biletu bezp atnego należy

Zrywają 
z Czang-Kai-Szekiem

BERLIN. (PAP) Generał Kuanr 
Czi-Czang, szef chińskiej misji woj­
skowej w Berlinie oświadczył, że zry 
wa « reżimem Czang-Kai-Szeka, po­
nieważ rząd nanktński nie reprezen­
tuje narodu i prowadzi politykę sprze 
czną z interesami Chin.

przedłożyć:
1) zaświadczenie pracodawcy « 

udzielonym urlopie wypoczynkowym 
z wyszczególnieniem pensji brutto.

2) legitymację Związku Zawodo­
wego ważną na dany rok, a w wy­
padku braku fotografii na legitymacji 
związkowej — legitymację służbową 
lub dowód osobisty z fotografią.

3) zaświadczenie lekarskie stwier­
dzające, że petent nie cierpi na cho­
roby udzielające się otoczeniu.

Terminy turnusów przebiegają w 
ciągu cafego miesiąca. Koszta poby­
tu wynoszą za wczasy (caęfić płacona 
przez pracownika):

dla kat. I. pensja brutto do 10.000 zł 
_  dziennie 80 zł 14 dni — 1.120 złi

dlat kat. II zarobek brutto 18.000 zł 
_  dziennie 140 z*, 14 dni — 1 060 zł;

dla kat. III zarobek brutto ponad 
18.000 zł — dziennie 200 ałi, 14 dni — 
2.800 zł
płatne przy odbiorze skierowania w 
Instytucji wystawiającej.

-Członkowie Zw. Zawód, chcący ko­
rzystać z domów wypoczynkowych 
bez skierowań, opłacają 500 zł dzien­
nie.

Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów w miarę wolnych miejsc, 
z wyjątkiem czerwca. lipca i sierp­
nia, za op-atą 450 zł dziennie bez 
prawa korzystania z biletu koleje-

protestować, w programie przyjęcia 
widniała jakaś ,Wesoła wdówka" i 
chcąc nie chcąc musielilśmy przecier­
pieć dla przyzwoistośici choćby jeden 
jej akt, grany w języku dla nas nie­
zrozumiałym i nie zbyt pasującym do 
finezyjnej lekkości operetki wiedeń­
skiego chowu. Widzów było nie ma­
ło, nie wiele sobie robili z zimna — 
okutani w wełniane koce, płaszcze z 
kapturami i tu i tam zauważyć się dał 
baldachim parasola, spływający srebr 
nymi kryształami deszczu.

Poszczeku jąc klawiaturą uzębienia, 
po bohatersku dotrwaliśmy do pau­
zy, po czym obsypawszy kolegiów po­
chwałami dla ich lekkiej Muzy, pray* 
jedifśmy z entuzjazmem zaproszenie na 
powitalną kolację. Restauracja ucho­
dziła za pierwszorzędną. Towarzystwo 
eleganckie i dobrane Ostatnie okreś­
lenie zastosować można także do me­
nu, z dodatkiem, że nie zbywało na 
jego obfitości. Gorzej szło z konwer­
sacją. Zwycięsko wychodzili koledzy 
z b. Królestwa Polskiego — język ro­
syjski! — my Galicjanie porozumie­
wa! i&rny się raczej na migi bezradni 
z całą swą, raczej szkolną, znajomo- 
Śiciąi niemiecczyzny. Ktoś tam gadał 
(w swoim mniemaniu) po angielsku, 
inni podejrzaną francuszczyzną wdzię­
czyli się do kilku miłych pań. Nor­
malnie u nas języki rozplątywuje wy­
soki procent alkoholu, więc choć z u- 
jarzmionym taktem nikt się z nas je­
go nie domagał — jakoś tak sama z 
siebie wyłoniła się kwestia jego nie­
obecności przy tak suto zastawionym

List z Wrocławia

Kto może się z nami równać?
Awangarda ofensywy kulturalnej

Wrocław, w styczniu ! elementarnych zasad śpiewu i poru- 
K1«dy przed kilko, 
ma dniami znalaz­
łem się wobec cale 
go zespołu wroc­
ławskiej Opery Ro 
botniczej, czułem 
się trochę jak na 
cenzurowanym. 10! 
kadzlesiąt par o- 
ezu patrzyło 

mnie z wyrzutem, kilkadziesiąt gło­
sów wypowiadało słowa skargi.

Zaczęło się wszystko od tego, że 
po premierze „F!iisa“ dnia 8 grudnia 
br. pojawiło się na lamach nieomal : 
całej prasy polskiej wiele pochleb* I 
nych recenzji i wzmianek. Recenzen- ■ 
cł poklepywali trochę z dobroduszną I 
miną cały zespół z twórcą Opery ; 
Robotniczej dyr. Drabikiem na czele, I 
nie szczędząc życzliwych rad. Nikt 
nie doceni! jednak ogromu wysiłku, ! 
włożonego w Operę Robotniczą. Nikt j 
nie zastanowił się, co to znaczy wy­
naleźć glosy, niewątpliwie talenty mu 
zyczne, w różnych zakładach pras­
cy, przez 40 0 godzin, przez długie 8 
miesięcy szkolić, poprawiać, uczyć

ssania się na scenie. Nikt nie doce­
nił pracy, j«ką włożyć trzeba było 
w przekroczenie wraz z całym zespo­
łem Unii granicznej, która dzieli na­
wet dobrą amatorszczyznę od wyso­
kiej klasy artystycznej, która nie jest 
jednakowoż zawodowstwem,

Ate to nie wszystko: nikt wie po* 
trudził s»ę spytać robotników .wyko­
nawców Opery, kosztem jakich wy­
rzeczeń chodzili oni na próby, tracili 
godziny zasłużonego odpoczynku, wy 
rywali je po prostu zajęciom domo­
wym. Pojawiło się natomiast wielo­
krotnie pytanie: co robić? Co zrobić 
z tym fantem, 
jej przyszłość?

I to pytanie 
wykonawców.

Trzepiński, 
mówi wzburzonym głosem: Dziwne 
jest, że komuś zachciewa się pytać, 
co z nami zrobić? Poco ten pan się 
trudzi? Nas nie potrzeba przekształ­
cać, przekształcać się będziemy sami 
Chcemy wystawić jeszcze w tym

z tą Operą, jaka jest

najbardziej oburzyło

robotnik Pafawagu,

Sztuczna wyspa
przy Zalewie Szczecińskim

j jej wynosi 8 ha, a największa wyso­
kość nad poziom otaczajęcych wód 
około 1,50 m. Posiada ona maleńki 
porcik, w którym podczas niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych mo­
gę znaleźć miejsce postoju małe jed­
nostki pływajęce. Wysepka chroni rów­
nież dolną Odrę przed wysokę falę 
powstajęcę na Zalewie w czasie sztor­
mu.

Siennica, w styczniu.
Na północnym odcinku, przed wpły­

nięciem do Zalewu Szczecińskiego, 
Odra przepływa przez Zatokę Sfepnic- 
ką. Obszar tej Zatoki wynosi kilkadzie- 
sigt km’. Po wschodniej jej stronie u uj 
ścia rzeki Stepnicy znajduje się osada 
rybacka o te samej nazwie.

Stepnica jest wsią silnie zniszczoną. 
Mimo to osiedliło się tutaj kilkudziesię­
ciu rybaków posiadających kufry oraz 
łodzie motorowe i wiosłowe. Rybacy 
przy pomocy niewodów łowię tutaj 
znaczne ilości ryb. Port rybacki dzieli 
się na dwie części: handlową i rybac­
ką. Do handlowej przybywają sta'ki 
pasażerskie, natomiast rybacka jest w 
dużym zaniedbaniu i domaga się za­
równo wybagrowania jak również 
oświetlenia.

Osada jest również ważnym punktem 
przemysłu drzewnego. Od wschodu oła 
cza ją Puszcza Goleniowska, do Step­
nicy dochodzi linia kolei wąskotoro­
wej.

Obecnie Stepnica rozwija się coraz 
lepiej, ale przeprowadzenie w porcie 
niewielkich inwestycji mogłoby się przy­
czynić do znacznego zwiększenia zna­
czenia gospodarczego tej osady.

Od północy Zatoka Stepnicka zamk­
nięta i»sf sztuczna wyspę usypaną tu­
łaj w okresie budowania rynny wod­
nej poprzez Zalew i Zatokę. Wyspa ta

Marynarze kanadyjscy 
strajku ią

LONDYN (PAP). Jak poda je „Dai­
ly Worker*, marynarze siedmiu stat­
ków kanadyjskich, znajdujących się 
w portach angielskich, ogłosili strajk 
na znak protestu przeciwko samo­
wolnej decyzji włat-kricieli statków 
zmiany załogi. Właściciele ci zwol­
nili szereg marynarzy kanadyjskich, 
zastępując ich osobami nie nalebacy- 
mi do zwiiąfzku zawodowego. Nowo- 
zatnudnieni zgodzili się pracować A 
niższym wynagrodzeniem.

Od dWcłi tygodni trwa julż strajk 
marynarzy na statku kanadyjskim 
„Point. Acony“. Strajkujący nie

jaciołom przy warsztatach 1 Mur­
kach.

Dlatego też bołi ich w dwójnasób 
wszelkie przemilczenie czy zlekcewa­
żenie. Drobny przykład: w audycji 
noworocznej z Warszawy na wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radła nada­
wano kronikę kulturalną. Kroniki tej 
słuchała również chórzystka, eme­
rytka Stankiewiczowa. Ponieważ 
speaker wymieniał wszystkie waż­
niejsze wydarzenia kulturalne w kra­
ju w wb. roku, a nie wymienił wysta­
wienia „Plisa** przez pierwszą w Pol­
sce Operę Robotniczą, Stankfewiczo- 
wa napisała list:

„Jakim wysiłkiem doszliśmy do te-
(Ciąg dalszy na stronie 4)

wego,
Dzieci do lat 7 nie 

wać w domach wczasów. Dzieci od 
lat 7 do 16 mogą korzystać z wcza­
sów w drodze, wyjątku 1 na warun­
kach przewidzianych dla członków 
rodzin. Celem otrzymania skierowa­
nia rodzinnego, należy przedłożyć:

1) zaświadczenie odnośnego Związ­
ku Zawodowego stwierdzające, że za­
interesowany jest członkiem rodziny 
związkowca i na jego wyłącznym 
utrzymaniu

2) dowód osobisty z fotografią.
3) zaświadczenie lekarskie stwier­

dzające że petent nie cierpi na cho­
roby udzielające się otoczeniu.

Koszty za pobyt opłaca się przy 
odbiorze skierowania. Bilety ulgowe 
na wczasy wypoczynkowe poza doma­
mi wypoczynkowymi wystawia Okr. 
Kom. Zw. Zaw. oraz Pow. Rady Zw. 
Zawód, woj. Pomorskiego, po przed­
łożeniu zaświadczenia pracodawcy o 
udzielonym urlopie wypoczynkowym 
i legitymacji Zw, Zawód, ważnej na 
dany rok z fotografią w wypadku 
braku fotografii — dowodu osobi­
stego.

mogą przeby

ubocru

Lasy w świetlicach
— Widzi pan — mówił do mnie je*

samym zespole niejedną operę. Przeb : 1 ^wrnków Awietltc we Wro*
knębśmy wszelkie osobiste urazy, 1 
prywatne niezadowolenia, wylewaliś­
my tu łzy i pot, zanim nie znaleź­
liśmy się — własnymi siłami — na 
odpowiednim poziomie.

Nas nie znają jeszcze ludzie pracy 
— dodaje Lepert z Fabryki Wodo­
mierzy — chcemy wystąpić przed 
pracownikami wszystkich zakładów 
wrocławskich i całej Polski, nieste­
ty, brak nam dotychczas odpowied­
nich funduszy, brak poparcia, współ­
miernego z wysiłkiem włożonym 

: przez dyr. Drabika 1 każdego z nas 
w dzieło Opery Robotniczej'*.

„Powinniśmy być odtwórcami ży­
cia proletariatu. Materiału operowego 
jest dość. Dyktuje go samo życie, 
które nas otacza".

W podobny sposób przemawiają i 
Mitis z Zakładów Mleczarskich i Ko­
zicki z Pafaiwagu 1 Ratymirski z 
Państwowych Zakładów Zbożowych. 
Wszyscy domagają się przyznania 
funduszów, umożliwiających dalszy 
rozwój Opery Robotniczej, a nade 
wszystko zezwalających na dawanie 
przedstawień dla świata pracy po 
minimalnych cenach, a nawet zupeł­
nie bezpłatnie. Zadanie to jest tym 
bardziej ułatwione, że wszyscy wy­
konawcy postanawiają grać bezpłat­
nie.

Cl ludzie zarażeni są sztuką w naj­
lepszym zrozumienia tego słowa. Są 
żywym wcieleniem haseł, które tak 

■ często, przy byle jakiej okazji, głosi
opuszczajta statku, pozostająjc na nim <jję dzisiaj — haseł o upowszechni*- 
w niesłychanie ciefikićh warunkach niu kultury. Sami hędąc jej konsu-nei noprzez Zalew i £<5toKę. wyspa ia , . . . , M

nosi nazwę Jasny Chełm. Powierzchnia!1 * pozbawieni niemal całkowicie mentami, obcą nieść ją swoim ptrzjr-

my naszą świetlicę! Jak się panu po* 
dobają te girlandy z gałęzi świerko* 
wycM Wygląda to bardzo estetycz* 
nie, prawda!

Kiedy wyraziłem swój podziw, kie* 
równik ciągnął dalej, a w głosie jego 
drżała nuta przechwałki.

— Bo my, proszę was, 
na udekorowanie tej sali 
świerkil

Rozczulająca i pochwały 
ła ta zapobiegliwość

zużyliśmy 
całe dwa

rządzone przez słynne pożary lasów. 
Tylko, że wtedy alarmowało się całe 
społeczeństwo, że w akcji ochrony la* 
sów brały udział straże pożarne, woj* 
sko, ludność okoliczna. Jaki pożytek 

jz bezmyślnego obijania ścian gałąź* 
I kami drzew szpilkowych! Pewnie, za* 
spokaja to nasz zmysł artystyczny, 
powietrze pełne jest ożywczego 
matu lasu.

Nie opłaca się jednak skórka 
wyprawę.

Las jest skarbem bezcennym.
minąwszy już jego wpływ na uprawę 

■ roli: okupant wyniszczył całkowicie
niemal lasy w Polsce centralnej, woj* 
na poczyniła ogromne spustoszenia 
w borach na Pomorzu Zachodnim. 
Upłynie wiele lat, 
świerki, zużyte na 
cy, odrosną, zanim 
zużyć dla celów o
żytecznych — na materiał budowlany.

Jesteśmy w stadium energicznej od* 
budowy. Co 
wiozą świeże 
nych miast, 
wie, las jest 
nikiem.

Świetlice 1
trybuny dekorować możemy za po* 
mocą innych materiałów. Nie będzie* 
my wdechiwać ożywczego aromatu 
świerków — to trudno. Trzeba się I 
tym pogodzić.

Apelujemy jednak do Min. Lasów, 
do Dyrekcji Lasów, do instytucji mło* 
dzieżowych, do kierowników świetlic: 
pozostawcie lasy w spokoju. Chroń* 

( cle lasy. Tkwi w nich nie tylko histo* 
ria i sentyment — tkwi w nich mają* 

, tek państwa, (zgj

aro*

Po*
godna by 

kierownika 
świetlicy, pragnącego jak najbardziej 
świątecznie przystroić miejsce, w 
którym miała się odbyć uroczysta 
akademia. Warto jednak zastanowić 
się: jak wyglądałyby nasze lasy, gdy 
by tak każda świetlica chciała deko* 
rować swoje ściany świerkami i 
srebrzystymi jodłami! W całym 
Wrocławiu jest 80 świetlic: wypada* 
loby więc na ten piękny cel ściąć 160 
drzew. Spory lasek.

Przyjmijmy, że dekoracyj takich 
wykonuje się conajmniej cztery razy 
do roku. Doliczmy do owych 80 świet* 
lic tysiące i tysiące, rozsypane po ca* 
łym kraju.

Jaki stąd wniosek!
Bardzo prosty: wyniszczylibyśmy 

do szczętu nasze lasy szpilkowe. Bo 
nie zapominajmy, że oprócz świetlic 
sg sale szkolne, dekoracje budynków 
i trybun, są święta Bożego Narodzę* 
nia, kiedy spory procent choinek wę* 
druje do miasta „lewą" drogą.

Dewastacja lasów w Polsce przy* 
brać może zastraszające rozmiary, 
przekraczające znaoznie szkody, wy*

zanim takie dwa 
dekoracją świetli* 
będzie je można 

wiele bardziej po*

miesiąca długie pociągi 
belki do zdewastówa* 
Las pomaga w odbudo* 
jej nieodłącznym czyn*

sale szkolne, budynki i
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Pod halnym wiatrem
Zakopane, w styczniu cie teoria wyrównawcza, a „halny"

siebie czas mojego

Mieszkam czwar- uważa s*ę za egzekutora tej teorii w 
ty rok w Żako- i stosunku do p. Trzaski, więc mu za 
panem 1 tak się zło I każdym swoim występem w Zakopa" 
żyto, że ani razu i nem jedna dziesiątą część tego da­
nie doznałem je- ■ chu układa starannie w drobnym 
szcze wrażeń ze maczku na chodniku.
spotkania się z hal j W takich warunkach, gdy wiatr 
nym wiatrem, bo ’ silnie wieje, trudno Iść przez nie- 
halny wiatr wy' i osłoniętą ul. Kościuszki do domu, 
bierał zawsze dla ; gdy człowieka zwiewa przez pola ku

kopanego.
Raz w czacie takiego dwudniowe- ; 

go wyjazdu, wiatr halny ułamał ga- 
taż naprzeciw stojącego drzewa i u' 
derzył nią w okno mojego domu. Na­
turalnie szyba poszła w kawałki, a 
przez wybito szybf wtargru:! hairiiak 
i wyrwał pięć ram okiennych z szy­
bami na werandzie. Psiakość! ko­
sztowało to mnie ponad 6.000 zł, a 
halnego wiatru nie widziałem. Zaw- 
sze mówiłem, że nie miałem do niego 
szczęścia.

W dzień sylwestrowy 1948 roku, 
przechodziłem ul. Sienkiewicza w 
dół od ul. Witkiewicza, zachwycając 
się cudami zimowej natury. Drzewa

wyjazdu z Za- ulicy Nowotarskiej w stronę omen'

przydrożne 1 w ogrodach przebogate

tarza. Brrrr! Nie? Nigdy! tamtędy 
nie pójdziemy do domu. Podaliśmy 
sobie ręce i nastąpiło najsprzeczniej­
sze zjednoczenie: kapitału z pustą 
kieszenią kandydata na publicystę, 
i trzymając się za ręce ruszyliśmy 
w górę Krupówek naprzeciw burzy 
życiowej i żywiołu. W czasie tego 
zostaliśmy bez wszelkiej wątpliwo­
ści przekonani, że to jednak halnlak 
cofał nas na podeszwach w dół o 
tyle. Ile potraf:'Tśmy w czasie halnia- 

: kowei przerwy uiść w górę po wy- 
ślizganym chodniku. Od ..Krysztale' 

i wei“ aż dwa razy odepchnęło
i Weszliśmy do „Kryształowej", lecz 

równocześnie za nami wtargnął hal-

w okiście, dachy uginające się pod
nlaik. cichy spólmk Karpowicza

grubą warstwą skrzącego śniegu, po 
obu stronach drogi ponad metrowej j 
wysokości nieskazitelnie białe wały, i 
— a wszystko w słońcu!

Ulica Sienkiewicza jest najpięk- ! 
niejszą ulicą świata!

W dniu 1 stycznia 1949 r. rozma­
icie bywało. Miałem uczucie duszno' 
ścł, i że ze mną coś jest niewyraź­
nie. Na Nowy Rok często bywa du­
szno i przeważnie jest niewyraźnie 
prawie każdemu, więc uważałem, że 
są ważniejsze sprawy w dniu Nowe­
go Roku niż dociekanie czy 1 dla­
czego jest mi niewyraźnie.

Wieczorem wyszedłem nainlewiłi- ; 
niej z córką j zięciem na Krupówki; I 
po drodze spotkaliśmy p. Henryką i 
X. i skonstatowaliśmy wspólnie, że i 
właściwie nie mieliśmy żadnego I 
„Sylwestra", który się nam po prze- 
bytych dwóch wojnach należy. To, 
co się stało Rej określił słowy: „Od 
jednego aż dziewiąci, a po dziewiąci 
już się w głowie mąci“. Była godzi­
na 21, kledyśmy się znaleźli na Kru­
pówkach, a działo się coś z nami, co i 
ograniczało naszą wolę j paraliżowa" ' 
To zamiary. Całe szczęście żeśmy 
szli drugą stroną ulicy, bo nagle z 
domu Trzaski posypał się ten nowy I 
dach, który właścicielowi dostał się I 
tzw. „zabezdurno", bo mu go Niem- ; 
cy pobudowali. Ale istnieje w świe- i

z zemsty konkurencyjnej zrzucił —

drugie I trzecie drzewo, potem trze­
cie I czwarte okno, a potem znów 
dachówka i znów drzewo i tak do 
rana. Poza tym dom chodził jak na 
resorach. Huk | świst wiatru, szum 
drzew od czasu do czasu spadające 
okno ałfro część dachu i inne tym 
podobne niespodzianki uniemożliwia' 
ły sen i uparcie prześladowała Mo­
niuszkowska melodia do słów: „Mor- 
feusz do mnie dziwnie nie przyla­
ła".

Dzień następny był to już inny 
dzień. Prysnął czar zakopiańskiej 
zimy, śnieg zniknął, woda spływała 
środkiem ulicy, parkany powywra­
cane, a ocalałe drzewa wyglądały jak 
po egzekucji za niezapłacony domiar; 
straciły wszystko, co miały na so­
bie.

Ulica Sienkiewicza to brzydka uli' 
ca! Stary Giewont zmarszczył brwi. 
Zapaliwszy fajkę otoczył się chmu" 
rą dymu i... wypędza resztę gości 
z Zakopanego.

Złamane świerki, jak palec wska­
zujący, zdają się mówić: Preeecz!... 
dopóki nie przestaniecie zaśmiecać 
Tatr blaszankami. papierami, łupina­
mi z jaj i zbitym szkłem, dopóty nie 
będziecie oglądać najcudniejszej zi­

my w najpiękniejszym zakątku .świa­
ta, z wyjątkiem kilku dni, poświę" 
conych pamięci największego zdarzę' 
■la na ziemi: Narodzenia Dzieciątka 
Jezus.

• » •
Tak zobaczyłem halny wiatr, — 

, bo właściwie 1 ja niepotrzebnie za- 
; śmieciłem sobie nieco głowę i wy- 
। obralźnie, wprawdzie nie szkłem, ale 
I jego zawartością1.

T. M.

Ponad 3 miliardy zł 
na odbudowę Warszawy 

j WARSZAWA (PR) Na Fundusz Od* 
i budowy Warszawy wpłynęło w roku 
ub. 1.900 milionów zt, tg. znacznie 
więcej niż w poprzednie lata. Ogółem 
wpłynęło na odbudowę stolicy do 10 
stycznia br. 3.380 milionów zł.

Czy jestes chory
na gruźlicę?

Jeśh jesteś obory na gruźlicę lub 
też tylko wyda je ci się podejrzany 
długotrwały kaszel, osłabienie, poty 
nocne, dreszcze i spadek wagi — pa’ 
miętaj, że masz obowiązek zwrócenia 
się do najbliższej Poradni Przeciw’ 
gruźliczej.

Choruje na gruźlicę w Polsce po= 
nad milion obywateli, z których co’ 
najmniej 100.000 ma gruźlicę otwartą! 
rozsiewa nieraz nieświadomie zarazę. 
Stykając się w domu lub przy pracy, 
a nawet przelotnie w miejscu pu* 
blicznym z chorym, możesz ulec za* 
rażeniu się gruźlicą. Siewcy gruźli* 
cy mieszkają w całej Polsce, po ca­
łej też Polsce rozmieszczone zostały

ośrodki walki z tą podstępną choro* 
bą. Są nimi Poradnie Przeciwgrużh* 
cze. W każdym mieście powiatowym 
nie mówiąc już o województwach i 
większych skupiskach ludności znaj* 
dziesz Poradnię Przeciwgruźliczą. 
Wiedz o tym, że udając się w porę do 
Poradni uniknąć możesz śmiertelnego 
niebezpieczeństwa dla siebie i swego 
otoczenia. Poradnia powie ci, że je* 
aleś zdrowy, lub też wykryje grużli* 
cę w samym jej początku.

Poradnia zakwalifikuje ciebie do 
właściwego leczenia.

Poradnia przyśle do twego domu 
wychowawczynię społeczną, która 
na miejscu zbada warunki bytu (w 
razie stwierdzenia gruźlicy).

mierząc w nas — zegar ścienny i 
ćwierć drzewne: ściany, które spa­
dły na uświęcone, stałe 1 prawmle 
zastrzeżone mieisce pod oknem mi" 
strza Makuszyńskiego. Proszę bar­
dzo. czv może nie uniknęliśmy śmier­
ci?’

Trzeba nie być katolikiem, żeby 
w takim wypadku pozostać nłewdzię* 
cznym za jawne ocalenie życia. A 
więc do „Jędrusia"!

Nie wiem jak to się stało, bo po 
..Jędrusiu" wcale już nie baliśmy się 
cmentarza, poszliśmy przez ulice Ko­
ściuszki i skręcili na ul. Sienkiewi­
cza. Nie nowiem żeby halnlak zrobił 
nam źle. bo gdy umiarkowane ceny 
wywiały nam wszystko z kieszeni — 
holmak wywiał nam troski z serca.

Mój Boże! nie ma jak własne łó' 
żeczko! Wedle poetów wietrzyk do 
snu kolysze. wobec tego halnlak po­
winien nas uśpić „w try miga" jak 
narkoza.

Lecz wiadomo, że poeci kłamią, 
dla szczęścia ludzkości, o czym się 
teraz przekonałem. Zaledwie położy­
łem się. szalony wiatr zerwał kilka 
dachówek i rzucił na zlodowaciała 
z*emię. Za chwilę trzask złamanego 
drzewa i mała chwila względnego 
spokoju, gdy nacie piekło się zer­
wało: — Brzdęk! Górna kwatera wy­
leciała — szybę diabli wzięli, potem

Kto sie może z
(Dokończenie ze strony 3) 

go, trzeba spytać nas i ocenić, na- 
pewno mało jest takich entuzjastów, 
jak nasza najmłodsza chórzystka 15- 
letnla Terenia, dziewczynka o do­
brym głosie, która przychodzi na 
próby do tej pory w płóciennych pan 
tofelkach, gdyż « powodu przewlek­
łej choroby jej ojca rodzina znalazła 
się w ciężkiej sytuacji materialnej. 
Albo jej koleżanka, Ada Zalejska, pra 
cownica biurowa PKP, wspaniały alt, 
która po całodziennej pracy wprost z 
biura bez obiadu przychodzi na pró­
by. Albo Regina Szkamrot, która jest 
przodowniczką pracy, obdarzona sil­
nym altem, nie mam pojęcia, jakim 
cudem zdołała wyrwać jeszcze tych 
parę godzin na tydzień, by przyjść 
śpiewać, a jej koleżanką z baletu po 
całodziennej pracy jeszcze znalazły 
dość siły, by prowadzić przez dwie 
godziny żmudne i wyczerpujące ćwi­
czenia. To tylko niektórzy, ale nie­
raz słyszałam zdania, że z powodu 
wyczerpania trudno im było wytrwać 
do końca na próbach. Kto może się 
z nami porównać na tym polu?"

Tak mówią i piszą robotnicy Wro­
cławia o swojej Operze.

nami równać?
Czas najwyższy, aby ruszyła ona 

z triumfalnym objazdem po wszyst­
kich scenach Polski. Aby udowodni­
ła nawet tym notorycznym pesymi­
stom i niedowiarkom, co można uczy 
nić z naszych „Janków-muzykantów" 
— przy odrobinie dobrej woli 1 po- 
święcenfa.

A na pytanie „co robić" na przy­
szłość. ciśnie się odpowiedź na usta: 
utrzymać Operę Robotniczą jak naj­
dłużej. Stworzyć jej warunki świet­
nego rozwoju. Niech tutaj rodzą się 
nowe, wielkie talenty, niech powsta­
nie przy ochotniczej operze zawodo­
wy Instytut śpiewu, baletu, orkiestry. 
Kultura muzyczna, niesaona rękoma 
robotników, łatwiej trafi do uczuć i 
serc świata pracy w Polsce. Opera 
Robotnicza stanie się wtedy awan­
gardą ofensywy kulturalnej w Polsce.

Jedno jest pewne i niezależnie od 
wszelkich dyskusji: trzeba jak naj­
prędzej w całej pełni uznać wysiłek 
kierownictwa i wykonawców Ojjery 
Robotniczej. Powstało bowiem dzie­
ło imponujące, dzieło bez precedensu, 
dzieło, które wszyscy jak najprędzej 
muszą obejrzeć. Z. G.

Poradnia umieści twoje dzieci w 
prewentorium, aby je uodpornić przed 
gruźlicą, na jaką naraziły eię przez 
obcowanie z chorym.

Poradnia zaszczepi niezakażonych 
członków twojej rodziny przeciwko 
gruźlicy.

Poradnia zaopiekuje się tobą i two* 
ją rodziną, jeśli pozostajesz w domu 
i okresowo będzie kontrolować stan 
zdrowia, bo gruźlica może wybuchnąć 
i po kilku mięsięcach od chwiM żaka* 
żenią.

Tylko Poradnia Przeciwgruźlicza za* 
opatrzona jest w sprzęt diagnostycz­
ny, za pomocą którego z całą pewno* 
ścią można stwierdzić, czy gruźlica zo* 
stała już wyleczona, czy gruźlica wy* 
maga dalszej obserwacji. Do Poradni 
Przeciwgruźliczej może udać się kaź* 
dy bez skierowania lekarskiego 1 
każdy zostanie prześwietlony rentge* 
nem, bo tylko ta metoda jest skutecz* 
ną przy rozpoznawaniu gruźlicy 
wczesnej. Dr B. Bartenbach
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ZŁÓŻ OFIARĘ
na odbudo wę
WARSZAWY!
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W dni te nie pisywał i nie uczył się. Był to świadomie 
dany umysłowi wypoczynek oraz koncesja na rzecz klubu, 
którego członkowie pracowali prawie wszyscy zarobko­
wo, w dni więc świąteczne najwięcej czasu mogli po­
święcić piłce.

Obserwując swoich pupilów w czasie gry, Jakub zdu- ! 
miewał się łatwości?, z jaką chłopcy przyswajali sobie wy­
kładane im prawidła i zasady. Zachwycała go zręczność, 
z jaką większość chłopców radziła sobie z piłką, opano­
wywała technikę piłkarską i zasady piłkarskiej taktyki, 
Jakub mawiał sobie wielokrotnie, że Polacy stworzeni są 
do piłki. Zdawał sobie jednak sprawę z tego, jak wiele 
jeszcze czeka go pracy, aby z chłopców, z którymi miał 
do czynienia, wyrośli piłkarze dużej klasy,

W czasie jednego z treningów, gdy pod okiem Jakuba 
chłopcy rozgrywali błyskawiczny mecz, zbliżył się do Ja­
kuba mężczyzna w sile wieku, prosząc o rozmowę.

— Kalisz jestem — przedstawił się.
Kalisz był urzędnikiem magistratu miasteczkowego. 

Przedstawił Jakubowi nieśmiało swoje zainteresowanie । 
dla jego sportowych poczynań, poczem zaofiarował mu 
się z pomocą w prowadzeniu klubu. Interesował się spor- ! 
tem piłkarskim, z zaciekawieniem obserwował rozwój I 
piłkarstwą na terenie miasteczka i pragnął być czynnym 
współpracownikiem Jakuba. Jakub z wdzięcznością, ra­
dością i ciekawością przyjął ofertę urzędnika.

Kalisz okazał się cennym nabytkiem. Był ruchliwy, pe­
łen inicjatywy i energii. Zdradzał wiele zdolności admini­
stracyjno-gospodarczych, Oddał się pracy w klubie całą 

duszą. Po kilku tygodniach Jakub nie umiał się bez niego । 
obejść. Stanowił on doskonałe uzupełnienie Jakuba. O ile 
ten ostatni przywiązywał w swym klubie wagę głównie 
do strony wyszkoleniowej, Kalisz widział konieczność za- [ 
prowadzenia w klubie porządku administracyjnego. Szyb­
ko tęź wprowadził do klubu inowacje, o których Jakub 
nigdy nie pomyślał. Zrobił więc na początek z urzędniczą 
dokładnością listę członków klubu oraz wprowadził po­
bieranie składki członkowskiej, W drugiej kolejności za­
łatwił kilka formalności, do których Jakub nie przywią­
zywał wagi, które jednak okazały się konieczne. Na ze­
braniu członków klubu, zwołanym ad boc, na boisku, 
obrano pod przewodnictwem Kalisza nazwę dla klubu. 
Na innym zebraniu, w podobny sposób zwołanym, Kalisz 
przedstawił opracowany przez siebie statut klubu, uzy­
skując na jego treść aprobatę wszystkich zebranych. 
Wkrótce potem Kalisz zarejestrował klub formalnie 
u władz administracyjnych, obiecując sobie kiedyś zare­
jestrowanie go u władz sportowych w mieście wojewódz- ' 
kim. Po zarejestrowaniu klubu Kalisz zajął się uporząd­
kowaniem sprawy boiska. Plac przycmentamy, zajęty 
przez chłopców Jakuba pod boisko, stanowił własność 
zarządu miejskiego. Zajmując go, ani Jakub ani żaden 
z chłopców nie pomyślał o tym, że postępowanie ich jest 
nieprawne i samowładztwo ich na terenie placu może wy­
wołać protesty magistratu. Kalisz zapobiegł temu. Uży­
wając sobie tylko wiadomych argumentów, skłonił bur­
mistrza i radę miejską do wypuszczenia placu reprezen­
towanemu przez siebie klubowi w wieczystą dzierżawę 
za opłatą mającą charakter wyłącznie symboliczny, 
Wkrótce potem Kalisz ubawił Jakuba, przyszedłszy do 
niego w czasie jednego z treningów ze słowami:

— Panie Jakubie! Proszę, aby pan był łaskaw przyjść 
w sobotę o godz. 20 do mego mieszkania na posiedzenie 
zarządu klubu.

Jakub zdumiał się i ubawił powagą, z jaką Kalisz wy- 
głosił to zaproszenie, Jatko żywo, trie było mu wiadomo, 
że klub ma zar®ąd, jakkolwiek statut przewidywał takie 
ciało.

— A któż wchodzi w skład tego zarządu? — zapytał 
urzędnika,

— Pan, ja i burmistrz — brzmiała odpowiedź.
Jakub wziął udział w tym historycznym posiedzeniu 

i nigdy tego nie pożałował. Sprytny, zcicha — pęk Kalisz 
postawił go przed faktem dokonanym: ofiarował już na 
kilka dni przed owym posiedzeniem burmistrzowi godność 
prezesa klubu i — jak się okazało — klub wyszedł na 
tym doskonale. W miarę ograniczony i w miarę próżny 
burmistrz miasteczka poczuł się zaofiarowaną mu godno­
ścią zaszczycony. Tytuł prezesa imponował mu i dawał 
mu satysfakcję. Kalisz wykorzystywał tę słabość mia­
steczkowego dygnitarza z całym cynizmem, na jaki zdo­
bywał się dla dobra klubu. Za oddaniem więc klubowi 
placu w dzierżawę przyszło oddanie mu na klubowy lokal 
dużego pokoju w budynku magistratu, po czym przyznanie 
niewielkiej, lecz stałej subwencji. Niezmordowany Kalisz 
nie zakończył na tym zdobywania świadczeń na rzecz 
klubu. Nie zadawalając się sukcesami odniesionymi u bur­
mistrza, wyłudził mianowicie od zarządu tartaku drzewo 
na oparkanienie placu, budowę bramek i ławek dla pu­
bliczności. Zarząd fabryki papieru naciągnął na wydru­
kowanie legitymacji i formularzy klubowych, w końcu 
zorganizował zabawę taneczną, z której dochód umożliwił 
mu kupno kilku pierwszych par butów piłkarskich. Buty 
zresztą zaczęły napływać do klubu niespodziewanie bez 
wykładania na ten cel jakichkolwiek kosztów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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■ BYD CO
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 (Pod 

Arkadami), tel 24-29.

Dziś premiera
w Teatrze Miejskim

W dniu dzisiejszym o godz. 19,30 
Teatr Miejski wystawia po raz pierw­
szy jed-nę z celniejszych sztuk dzi­
siejszej sowieckiej literatury drama­
tycznej: Przyjaciele*' — Andrzeja 
Uspienskiego.

Utwór ten jest prawdziwy niespo­
dzianką w obecnej twórczości kome- 
diopisarskiej. Przedstawia nam histo­
rię przyjaźni, której nie zdołała prze­
łamać nawet tak groźna próba jaką 
jest rywalizacja miłosna.

Sztukę „Przyjaciele" reżyserowali: 
Maria Szczęsna i Adam Grzyma a- 
Siedlecki. Role główne odtworzę: M. 
Szczęsna A. Barczewska, St. Masłow­
ska, A. Gąssowski i J. Borkowski De­
koracje pomysłu Antoniego Mt ryń­
skiego.

W niedzielę
Poranek 

Stfjnfontćtny
W niedzielę, 16 bm .o godz. 12 od­

będzie się w Pom. Domu Sztuki 4 po­
ranek symfoniczny. Zapowiedzianego 
na afiszach solistę Kazimierza Seroc­
kiego, który z powodu choroby nie 
przybędzie, zastąpi znakomity waltor- 
niśta Edwin GoIInik, laureat krajowe­
go konkursu muzycznego w Warsza­
wie. Odegra on z tow. orkiestry sym­
fonicznej koncert waltomiowy Es-dur 
Mozarta. Ponadto program zawiera 
suitę , Shylock'* Faure*a oraz symfo­
nię Es-dur Haydna.

Zabawa z niespodziankami w Kowalewie 

Szyjkami od butelek 
spowodowali trwała szpetotę

BYDGOSZCZ (rp). W dniu 29-go 
marca ub. roku Ochotnicza Straż 
Pożarna uradziła w Kowalewie pow. 
Szubin zabaw taneczn . Wir'd ba­
wi cych się znalazł się również 
28-letni F. Katoliński, który z nie­
wytłumaczonych powod w wzbudził 
do siebie niech « bawiących się. Pra­
wie wyczuwalny antagonizm psuł 

I wesoły nastrój i tak podziałał na 
; Karolińskiego, że w pewnej chwili 
wyraził się on: „Ja im dzisiaj po- 
kai'ę!“

Zamiar swój Katoliński wprowa- 
dził w czyn około godziny 3-ej nad 

’ranem, 
rozległy 
klątwy, 
biegli z
E. Biernata i atakuj:.cych go szyj- 
kami zbitych butelek — E. Katoliń- 
skiego i jego koleg E. Zasowskiego. 
Biernat już mocno krwawił i twarz 
jego przedstawiała jedną wielką, 
ranę. Zasowski, spostrzegłszy od­
siecz, zbiegł, a Katolińskiego zdr- 
żono zatrzymać. W ostatniej chwili 
udało mu się jeszcze zranić jednego 
z mdzczyzn w czoło, a drugiego w 
r?kę. Biernata przewieziono karet­
ką pogotowia do szpitala powiato­
wego, gdzie zajął się nim dyżurny

lekarz. Okazało się. e pokrzywdzo­
ny doznał okaleczenia lewego policz­
ka z częściowym wydarciem 
skórka. Śladów tych nie dało 
usu.nijź i Biernat d>o końca żyda 
dzie miał zeszpecona twarz.

Awanturników poci gnięto do
powiedzialno-d karnej. Przyznali 
sic oni do udziału w bjce i opisali 
przebieg zajścia.
i świadk w mo na było wywniosko­
wać. ze bawi cy si' nie gardzili al­
koholem i że to właśnie wódka wy­
wołała całe zajście. Kto wszczął 
awanturę,, n>ie mo na było ustalić.

na­
się

od-

Z zeznań ich

W tym czesie na podw- rzu 
się okrzyki b’lu i głoine 
Gdy uczestnicy zabawy wy- 
sali, ujrzeli pokrwawionego

Oskar-eni twierdzili, ie to ich właś­
nie szykanowano, podstawiano w 
tańcu nogi itp. Katoliińsfci oświad­
czył nawet, .'e tylko bronił się 
przed napaścią i że sam został moc­
no pobity. Fakt ten potwierdzili 
świadkowie z tym jednak, że Ka+o- 
liński dostał „smary" jud po zatrzy­
maniu i abezwładnięciu.

9 d, bionac pod uwag- wszystkie 
okoliczności sprawy, skazał Kato- 
lińskiego na rok więzienia, a Zasow­
skiego na 8 mieś, więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na okres 
lat 4.

Cmentarz Bohaterów

Wydz. Szkoleniowy Ligi Kobiet 
komunikuje, iż 17 bm. rozpoczyna 
sig miesięczny kurs kroju i modelo­
wania w godzinach wieczornych. 
Zapisy przyjmuje Wydz. Szkolenio­
wy Ligi Kobiet.

Czy znasz
swoje

miasto?
XII.

Ostatnie zdjęcie konkursowe 
przedstawiano fragment kościoła 
Najśw. Serca P. J. przy placu 
Piastowskim i wszystkie nade­
słane odpowiedzi były trafne. 
W drodze losowania nagroda 
w postaci ksiąiżki Wl. Zambrzyc- 
kiego pt. „Mgła nad Skaldą" 
przypadła p. Danucie Nowaków - 
nie, zam. przy ul. Sienkiewicza 
nr 32/6.

A teraz prosimy przyjrzeć się 
powyższemu zdjęciu i zastano­
wić się, do jakiej budowli byd­
goskiej należy piękna baszta?

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do Redakcji — dział kroniki 
lokalnej — do dnia 18 bm. 
włącznie.

Następne zdjęcie konkursowe 
ukaźe się za tydzień.

Teatr MIEJSKI. Dziś 14 bm. 
o godz. 19,30 premiera „PRZY­
JACIÓŁ' A. Uspienskiego.

KINA: POMORZANIN: Express 
Moskwa — Ocean Spokojny. PO­
LONIA: Dzwonnik z Notre Dame 
WOLNOŚĆ: Nauczycielka się ba­
wi ORZEŁ: Na tropie zbrodni 
GRYF: Kulisy wielkiej rewii 
BAtTYK: Sekretarz Rejkomu.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orze] i Bałtyk o g 16 18 i 20.30 
Polonia i Gryf; o g 15, 17,30 
i 20: Wolność: o g. 16,30, 18,30 
i 20.45.

DYŻURY APTEK. Do dnia 15 
bm dyżur pełnią: Apteka Pod 
Koronę*’ Dworcowa 48. tel 24-66 
Apteka .Staromiejska*-, — Rynek 
Wełniany 7 tel 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: te! miejski 12-53 kole- 
jowy 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Komenda MO 25-16 25-17, 25-18

POGOTOWIE RATUNKOWE 
ar 10-00.

Sobota, dnia 15 stycznia 1949 r.
'*5 Progr. og.-polski, 9.50 Pro­

gram lokalny dnia, 9.55 Wiado­
mości miejscowe, 10.00 Przerwa, 
11.57 Progr. og.-polski 13.00 
Przerwa, 14.20 Kursy, radiowe dla 
nauczycieli .Skraplanie par i ga- 
zW' opr. H. Moese 14.30 Progr. 
og.-poiski, 15.20 Przegląd pr sy 
pomorskiej, 15.30 Progr. og.-pol- 
ski, 1.00 Zakończenie audycji.

otrzyma estetyczną szatą zewnętrzną 
Apel do ofiarności społeczeństwa!

BYDGOSZCZ (KC). W sali Zarżę*- ! Z uwagi na to, Że w roku biediącym 
’ 1 Mieiskieon ndhvln । qpjywa iq lat od krwawych dni

zbrodni dokonanych na mieszkańcach 
naszego miasta, Komitet pragnie plan 
ten zrealizować jak najszybciej, wie­
rząc, że z 
starczeniu 
pośpieszy 
goskie.

Komitet
Hitlerowskich zwraca się przeto z 
prośbą i apelem do całego spo eczeń 
etwa, jak i poszczególnych organiza­
cji i stowarzyszeń — o składanie 
ofiar wzgl. przejęcie na siebie kosz­
tów ufundowania jednego czy więcej 
krzyżlów na grobach. Ofiary przyjmu­
je. referat Komitetu przy Zarządzie 
Miejskim (ratusz pokój 25) oraz 
rząd Komitetu przy ul. Chrobrego

. du Miejskiego odbyło się pod prze- 
; wodnictwem wiceprez. miasta p. Sty- 
cznia posiedzenie sekcji technicznej 
Komitetu Uczczenia Ofiar 
Hitlerowskich, poświęcone 
uporządkowania Cmentarza 
rów na Wzgórzu Wolności.

Po zniwelowaniu terenu cmentarza, 
które to prace przejęto na siebie 
miasto w własnym zakresie; cmentarz 
będzie narazie prowizorycznie opar- 
kaniony siatkę drucianą. Jeśli chodzi 
o uporządkowanie grobów, to otrzy­
mają one obramowanie kamienne. 

I Przewidziane jest postawienie na nich 
____  __ _______ .na 
wydanych w latach i których umieści się tabliczki z nazwi­

skiem bohatera lub jeśli ofiara jest 
rpbznana ł ->.Kir r»il„ 1 n -sx.— — A.i

Zbrodni 
sprawie 
Bohate-

szlacbetną pomocą w do- 
odpowiednich funduszów 
całe społeczeństwo byd-

Ważne dla posiadaczy 
zaświadczeń 
aa odznaczenia

Prezydium MRN w Bydgoszczy za- 
j wiadamia, że Kancelaria Rady Państwa 
przystępuje do wymiany na legityma- j, . - - -
cje stałe, tymczasowych zaświadczeń i krzyzy betonowych z coko em, 

, na odznaczenia, i 
. 1945 i 1946 roku. |

W związku z tym wzywa się wszysf- \ nieznana, tabliczki z numerem. Ogói- 
kich zamieszkałych na terenie Byd- ną 1-czbą krzyży oblicza się na 1700. 

' goszczy — posiadaczy zaświadczeń j ~~ 
tymczasowych na odznaczenia, zaopa­
trzonych w pieczęć okrągłą z napisem: 
„Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej", noszących naddruk „zaświadcze­
nie tymczasowe", do złożenia tychże 
zaświadczeń w Biurze Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, w Ratuszu, po­
kój 21 w godz. od 10 do 13 i to w ter 
minie do dnia 5 lutego 1949 roku.

Innego rodzaju zaświadczenia na 
odznaczenia, jak wypisy z rozkazów, 
zaświadczenia dowódców jednostek 
wojskowych itp. narozie wymianie nie 
podlegają.

Koszta urządzenia cmentarza zań na 
2 5 mii. zł, przy czym jeden krzyż 
wraz z urządzeniem grobu kosztować 
będz’e ok. 2,000 zł.

Wypadek w żwirowni 
w Koronowie

(FS). W godzinach południowych 
w Żwirowni Miejskiej w Koronowie 
nagle obsunął się 5-metrowy nasyp 

, zasypujęc jednego z robotników pod- 
.... | kopcących żwir, 55-letnieąo Karapuł-
Wym.ana zaświadczeń n,e dotyczy k NleBTCioę)śjiwy doŁnaj z]amania 

narazie osob pozostających w czynnej Ł v . .Ł .
służbie w Wojsku Polskim, w Bezpię- i 1 Powieziony został do szpitala, 
czeńsfwie Publ., MO i Korpusie Bez- i Katastrofa pociągnę a by za sobą me-
piecz. Wewnętrznego. wątpliwie więcej ofiar, gdyby 

przytomność umysłu robotników, 
rzy się zawczasu usunęli.

nie 
któ-

II 0’111 dar
(a). Pracownicy Wojew. Urzędu Bez­

pieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy | 
w zrozumieniu wzniosłości celu budowy 
Pomnika Wdzięczności dla Armii Czer- czy podaje do wiadomości posiąda- 
wonej wpłacili 231.400 złotych, wzywa- czom kart zaopatrz, z grudnia 1948 r.

va» v .. - zarejestrowanym w sklepie p. Wino- 
wieckiego przy ul. Śniadeckich 55, że 
mogą otrzymać należny im przydział 
mięsa wołowego w dniach od 14 do 
15 bm. włącznie.

Punkt 
i I „Zg“ 
pon 19.

Cena 
\ za 1 kg.

jgc pracowników Wojew. Komendy Mi­
licji Obyw. do kontynuowania tańcu 
cha ofiar.

Za ten hojny dar Prezydent Miasta 
jako przewodniczący Komitetu Budowy 
Pomnika Wdzięczności składa jak naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

autobusy na
Upośiledzone dotychczas pod WZglę*- 

dem komunikacji Szwederowo, będą­
ce jednocześnie największym skupi­
skiem ludzi pracy, przetżywać będzie 
w niedzielę swóij „wielki dzieńf. Oto 
po wielu przyrzeczeniach, Dyrekcja 
Tramwajów i Auitobusów Miejskich 
w Bydgoszczy uruchamia z dniem 
16 'bm. 2 autobusy, które kursować 
będą na Szwederowo z PI. Zjednocze­
nia. Trasa obejmować będzie 2 kie­
runki: kierunek pierwszy: PI. Zjedno­
czenia, ul. General. Stalina Bernadyń- 
ska, Kujawska, Konopnickiej; Ugory. 
P: kna, Szubińska, PI. Poznański, ul. 
Kordeckiego, Czerwonej Armii do P‘. 
Zjednoczenia Kierunek drugi; — PI. 
Zjednoczenia ul Czerwonej Armii, 
Kordeckiego, PI. Poznański, Szubiń-

Uczczenia Ofiar Zbrodni

Za- 
12.

Piloci SP na start!
Dn 16 bm. o godz. 9 rozpoczynają 

się treningi junaków SP — młodszych 
pilotów w Szkole Szybowcowej w 
Fordonie w Bydgoszczy.

Junacy upoważnieni do treningów 
zgłoszę się w Komendach Miejskich 
i Powiatowych celem otrzymania bez­
płatnych przejazdów najdalej do dn. 
16 bm.

ORCANIZACn BYDGOSKICH
* Polskie Tow. Przyrodników tm. 

M. Kopernika. Zebranie referatowa 
14 bm. o godz. 18 w auli Państw. last. 
Nauk. Gospod. Wiejsk. przy PI. 
Weyssenhoffa 11. Or K. Michalski 
wygłosi wspomnienie poświecone pa- 
mięci prof, dr A. Wodziczki oraz mgr 
A. Kużdowicz odczyt pt. „Mieszańce 
wegetatywne'. Goście mile widziani.

* Klub Sportowy S. P. D. W pię- 
I tek, 14 bm. o godz. 19 zebranie mie- 
| sięczne w małym gmachu szkolnym.

Środa literacka

Dramat Brandstaettera
o Mickiewiczu •

Odebrać mźęso!
(a). Wydz. Aprowizacji m Bydgosz-

rozdzielczy wyda dla kat. I 
2 kg mięsa wołowego na ku­

mięsa wołowego 6.50 ał

Szwederowo!
ska, Pitekna, Orla, Ugory, Konopnic­
kiej, Kujawska, Bernadyifeka, Gener. 
Stalina do PI. Zjednoczenia.

Z chwilę naprawienia nawierzchni 
jezdni na ul. Go ęlbiej i ul. Żwirki 
i Wigury trasa komunikacyjna auto­
busów zostanie przedłurżona i na te 
ulice.

Krok Zarządu Miejskiego w kie­
runku udogodnienia komunikacji au­
tobusowej ludziom pracy zamieszka­
nym na Szwederowie — wzbudzi nie­
wątpliwie dużą radość I i kaiże wie­
rzyć, że i cierpliwość mieszkańców 
innych dzielnic, czekających dotych­
czas daremnie na udogodnienia komu­
nikacyjne, zostanie w niedługim cza­
sie nagrodzona. Niech żywi nie tracę 
nadziei.

Po krótkiej przerwie świątecznej 
wiceprezes Klubu Art.*Literackiego, 
p. A. Kowalkowski otworzył nowy, 
już czwarty z rzędu, rok intensywnej, 
urozmaiconej i żywej akcji odczyto’ 
wej. Nie schodząc z wytkniętej raz 
drogi ukazywania nam coraz to no1 
wyah sylwet autorskich i nowych pro’ 
blemów, zaproszono tym razem poetę 
i dramaturga ROMANA BRAND* 
STAETTERA do odczytania fragment 
tów z jego nie wystawionego dotąd 
dramatu pt. „Noce narodowe", a to ze 
względu na to, że głównym bohate* 
rem tego utworu jest Mickiewicz, któ* 
rego 150 rocznicę urodzin wraz 
Z Polską święci obecnie cały świat 
kulturalny. W ten sposób i kultura!-- 
na Bydgoszcz nowy rok zaczęła pod , 
imieniem tytana polskiej poezji.

Prelegent, który po wojnie dal się 
poznać jako nader utalentowany pi« 
sarz dramatyczny wystawionym w 
Krakowie „Powrotem syna marno’ 
trawnego" (o Rembrandcie) i „Prze’ 
mysławem U" w Poznaniu, odczytał 
4 sceny z 12 obrazów dramatycznych, 
ilustrujących życie i działalność Mic* 
kiewicza w okresie towiaAszczyzny i 
formowania legionu polskiego we 
Włoszech, a więc bolesny okres za« 
tracenia przez niego swej drogi życio® 
wej w oparach błędnej doktryny, a 
następnie otrząśnięcie się i wstąpię’ 
nie na nowy szlak rewolucji w dniach 
wiosny ludów, wiodący ku wolności i 
odrodzeniu wprawdzie ten utwór Brand 
staettera znamy już z „Dziennika Lite­
rackiego", gdzie był w całości wydru* 
kowany przed kilku miesiącami, ale

tym niemniej świetnie, ze znakomitą 
intonacją i dykcją odczytane przez 
autora sceny, uwydatniły tym silniej 
artystyczne walory jego dramatu.

Ale wieczór ten dał nam właściwie 
Mickiewicza, którego zresztą nigdy 
nie mamy dosyć, natomiast może po* 
krzywdził nieco samego Brandstaetter 
ra. którego profil autorski nie żary 
sował się w całej\pełni, jakby na to 
zasługiwał ze względu na swą jntere* 
sującą umysłowość i osobowość. 
Wszak tworzy on już z górą od lat 20, 
przed wojną jako liryk o „głębokim 
oddechu", świetnie władający trądy 
cyjnym, klasycznym, klarownym 
wierszem polskim, a teraz od kilku lat 
jako dramaturg, wprowadzający dó 
swych historycznych obrazów drama* 
tycznych niemało nowych tonów. Te 
jego powojenne dzieła w zestawieniu 
z dawiejszymi — po przeżyciu przez 
autora całej gehenny czasów pogardy 
— wskazują na głębok' przełom mo< 
rainy i ideowy, jaki się dokonał w je* 
go stosunku do najważniejszych za* 
gadnień życia, na jeszcze silniejsze 

I związanie się z ziemią, na której się 
urodził, co sprawia, że zajmuje on 
swoje osobne miejsce we współczes* 
nej literaturze polskiej.

Swoją drogą, wielka szkoda, że na* 
si młodzi dramaturgowie, jak Zawiey 
ski. Brandstaetter i Kubacki, jak dó* 
ląd, dali się w Rvrigoszczy poznać 
tylko jako preleaenci w sali odczyto* 
wej, a nie przemówili do nas przez 
usta swych nos'erj scenicznych na 
deskach teof-”’r”Th.

MARIAN PIĄTKIEWBCZ
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XSP@ RTw
Przed meczem gimnastycznym

Polska - Czechosłowacja
WARSZAWA. W dniu 23 bm. o g. 

18 rozegrany zostanie w sali gimna­
stycznej Polskiej YMCA międzypań­
stwowy mecz gimn as tyczny Po lska_

Baildon - Len 15:3
WROCŁAW. W Wałbrzychu ro­

zegrany został mecz hokejowy o mi­
strzostwo Ligi miidzy katowickim 
„Baildonem" a miejscowym „Lnem". 
Goście odnieśli wysokie i w pełni 
zasłużone zwycięstwo 13:3, gćrujoc 
przez cały czas meczu nad słabe dru- 
ftyną miejscowy

Śląsk-Częstochowa 14:2
OPOLE. Bokserska reprezentacja 

Sliiska wygrała z Częstochow. 14:2. 
Wysokie zwycięstwo ^1-iske jest tym 
bardziej godne uwagi, że odni isł je 
wia'ciwie rezerwowy skład, w kt - 
rym znalazło się jedynie dw< ch bo­
kser w, walczących w barwach 
I. ŚJętSka.

Pięściarze Caisbochowy przeciw­
stawili gospodarzom jedynie ambicję, 
i kondycjr fizyczn . Mecz zgroma­
dził ponad 1.500 widzów.

Czechosłowacja. Przed spotkaniem 
tym Polski Związek Gimnastyczny po 
wołał na obóz kondycyjny w AWF 
10-ciu najlepszych gimnastyków a 
mianowicie: Gacę Pawła, Kucjasa, 
Szlosarka. Radojewskiego, Kuliga, 
Gacę Henryka, Bettyrsę, Kirkickiego, 
Pączkę i Sobalę. Ostateczny sk’ad 
reprezentacji ustalony zostanie w dn. 
21 bm.

Ogólne kierownictwo przygotowań 
do zawodów spoczywa w rękach pre­
zesa PZG — ppłk. Noskiewicza, kie­
rownictwo samych zaś zawodów po­
wierzono Grochowskiemu. Ze strony 
Polski w sk.ad komisji sędziowskiej 
wejdą: nestor gimnastyki polskiej — 
prof. Faza'nowicz oraz Dołowy.

Czesi wystąpi prawdopodobni^ je­
szcze raz w Polsce, projektuje sie bo­
wiem, aby dali oni w drodze powrot­
nej do kraju pokaz gimnastyczny w 
Katowicach.

Gimnastycy czechosłowaccy prezen­
tuję wysoką. klSsę,. Świadczy o tym. 

i wiele sukcesów, odniesionych przez 
I nich na arenie międzynarodowej. Naj 
większym z nich było zajęcie 5-go 
ni (•:*<"• w ubiegłym roku na Igrzy­
skach Olimpi jskich w Londynie, gdzie 
gimnastyczna reprezentacja Czecho- 

। słowacji zdobyła 5-te miejsce, uzys- 
I kując 864,1 pkt.

ILUSTROWANY KARIER POLSKI

Nowy sukces 
hokeistów CSR

PRAGA. Na stadionie zimowym 
w Pradze odbył «uę w obecności 
12.000 widz/W mecz hokejowy mię­
dzy reprezentacją Czechosłowacji a 
angło-kanadyjskim zespołem „Har- 
riuigay Racersf, który po zaciętej 
grze zakończył się zwycięstwem gos­
podarzy w stosunku 7:6 (6:2, 4:3, 
3:1).

Tabela Ligi koszykowej
WARSZAWA. Po niedzielnych 

rozgrywkach kolejnoiślć drużyn w ta-
beli gier o mistrzostwo Ligi koszy-
kowej jest następiuji=ica: 

gier. ptk. st. br.
1. ZZK 7 7 289:200
2. YMCA (Ł) 7 6 307:218
3. AZS (W) 8 4 250:235
4. TUR (Ł) 7 4 255:253
5 „Warta" 9 4 267:269
6. AZS (K) 8 3 250:293
7. „Wisia" 8 2 197:264
8. „Zgoda" 8 1 269:845

Legia-6wardia (Bdg.) 10:1
BYDGOSZCZ (tj) W towarzyskim 

spotkaniu hokejowym warszawska 
Legia pokonała w wysokim stosunku 
miejscową Gwardię 10:1 (3:0, 2:0,
5:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Dolewski (6), Swicarz, Bielawski, Głos 
wacki i Koperczyński po jednej. 
Punkt honorowy dla gospodarzy uzys 
skał Godlewski.

Drużyna warszawska przewyższała 
gospodarzy przede wszystkim opanos

DROBIAZGI 
SPORTOWE

WE WSZYSTKICH miastach rozpo- 
oajły się. rozgrywki o puchar ZSRR 
w hokeju rosyjskim. Już pierw­
sze spotkania wykazały, ze naj­
większe szanse na zakwalifikowa­
nie do finału maju: „Spartek", 
..Rezerwy Pracy”, „ODKA” oraz 
moskiewskie ,,Dynamo".

WYSTĘPY drużyny waterpolowej 
„Torpedo'*’, Moskiewskich Zakła­
dów Automobilowych im. Stalina 
przyniosły jej szereg sukces w w 
spotkaniach na Ukrainie. Z du­
żym zainteresowaniem oczekuje 
si-- maj cego odbyć się w najbliż­
szych dniach, spotkania „Torpedo* 
z CDKA.

waniem jazdy i techniką. Pierwszy 
atak Legii (Swicarz, Dolewski, Gło« 
wada) zademonstrował grę na b. wy­
sokim poziomie. Znakomitą formą 
wyróżnił się szczególnie Dolewski.

■ Z drużyny gospodarzy najlepiej wy! 
padł Zieliński II oraz dr Zieliński.

ŁKS ■ Biela rnia 9:7
ŁÓDŹ W drodze powrotnej z Po­

znania, po meczu z , Wartą", pięścia­
rze ŁKS-u rozegrali w Kaliszu spotka­
nie z miejscową ,,Bielarnięi“, zwycię­
żając 9:7. W drużynie ŁKS-u nie wal­
czy Dębisz, którego z powodu złego 
stanu zdrowia nie dopuScil lekarz.

Nr 14

„Pomoc“ 
dla Grecji

BUKARESZT (PAP) Rozgłośni* 
Wolnej Grecji donosi, że Amerykanie 
wydali do końca 1948 r. 296 milio­
nów dolarów na pomoc zbrojną dla 
faszystowskiej Grecji. W portach 
greckich wyładowano 797 tysięcy ton 
sprzęto wojennego, z czego 2.890 
dział, 78.000 pistoletów automatycz­
nych, 5.000.000 granatów, 384 milio­
nów naboi, 1 milion rewolwerów, 140 
samolotów i znaczną ilość bomb lot­
niczych.

„Zjednoczenie ruchu robotniczego", 
Wydawn. „Prasa Wojskowa*’, War­
szawa 1948. — Powieść z okresów 
wojny domowej w ZSRR. Bohate­
rem jej jest potok ludzi — Żołnie­
rzy i cywil ów, przebijających sir w 

I najtrudniejszych warunkach apro- 
■ wizacyjnych przez zaciskaj icy się 
’ pierścień wojsk interwencyjnych.

„Hasło ogrodniczo - rolnicze" — 
nr 1—2/49 — Tam'w, Matejki 13. 
Ne treóć numeru składajp się arty­
kuły wybitnych fachowoćiw z dzie­
dziny sadownictwa, warzywnictwa, 
kwiaciarstwa, pszczelarstwa, ochro­
ny ro ldn i obszerny'dział drobnych 
porad.

„Strażnica Zachodnia" nr 12/48 — 
Wyd, PZZ, Katowice. — W trełci 
m. in. artykuły dr Cz. Pilichowskiego 
„O budów Polski postępu i pokoju" 
i A. Borowika „Refleksje mazurskie".

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski — Referat Rolny w Bydgoszczy podoje do 

wiadomości wszystkich posiadaczy klaczy hodowlanych na te­
renie miasta, że ob. Tadeusz Ewertowski, zamieszkały w Byd­
goszczy, przy ul. Świętojańskiej nr 16, posiada ogiera uznanego 
przez Komisję Licencyjng na okres kopulacyjny 1948/49 roku.

Pokrywanie klaczy przez ogiery nielicencjonowane podlega 
karze do 15.000 złotych. (0243

Wszelkie SKÓRY SUROWE
futerkowe oraz wyprawione

F-ma „OCCASION64
Gdynia, Świętojańska 36, przy kinie „Warszawa"

Oddział w Warszawie ul. Chmielna <5 0230

rutynowanej 0»1 Wynajmu samochodów ciężarowych
dokonuje uzes

Państwowa Komunikacja Samochodowa
STACJE:

KUPUJE
używane 5704

radioodbiorniki oraz 
lampy radiowe

RADIO-FOTO
K. NOW AK

BYDGOSZCZ, ul. Długa 1

TRZY
miesięczne korespondencyjne kur 
sy angielskiego, francuskiego, ro­
syjskiego, księgowości, nowocze­
sna metoda. Łódź, skrytka 163

0160

| WOLNE POSADY

Inżyniera
lub technika — mechanika po­
szukują Zakłady Chemiczne — 
„PERSIL", Bydgoszcz, Kraszew­
skiego 20. (0244

|| PRACY POSZUKUJĄ |

Kreślarz
budowlany poszukuje odpowied­
niej pracy. Oferty IKP Bydgoszcz 
„5799". (5799

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem w Biurze Rozdziału
Remanentów, Bydgoszcz-Zimne Wody, ul. Wł. Bełzy 110.

OGÓLNOPOLSKIPROGRAM

•tycznio 1949 roku.Shbota, dnia 15
5.05 Sygnał czasu, pobudka, bermana. 21.00 Koncert krakow- 

5.10 Streszczenie wiadomości skiej orkiestry P. R. 21 45 
porannych. 5.15 Muzyka. 5.20 Wspomnienie — fragment powie- 
Koncert poranny dla świata pra- ści L. Krzywickiego. 22.00 Kar- 
cy. 6.00 Muzyka. 6.10 Dziennik: nawał robotniczy. 23.00 Ostał- 
poranny. 6.30 D. c. muzyki. 6.50'nie wiadomości. 23.10 D. c. kar 
Program dnia. 7.00 Wiadomości) nawału robotniczego. 0.50 Pro- 
poranne. 7.20 Przeqlgd prasy gram na dzień następny. 1.00

Poznań ul. Przemysłowa 11 Tel. 508-61
Ostrów Wlkp. 99 Kościelna 15 99 361
Turek 99 Kaliska 45 99 96
nowrocław 99 Kasztelańska 23 99 17-86

Zielona Góra n Walki Młodych 34 99 190
Szczecin 99 5 Lipca 14 99 32-68
Gniezno 99 Witkowska 15/16 99 17-74
Rawicz 99 Hallera 2 99 19
Koszalin 99 Jana z Kolna 99 386

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

SAMOCHÓD
osobowy Opel-Olympia O. L. 38 
stanie bardzo dobrym, po kapi­
talnym remoncie, nowe ogumie­
nie, sprzedam. Oferty pod Opel 
do IKP Bydgoszcz. (5792

poranne. 7.20 Przeqlgd prasy gram na dzień następny.
stołecznej. 7.25 Muzyka porań za|<ończenie audycji, hymn.
na. 8.00 Poradnik gospodarstwa

„Pomoc Zimou)a“
io egzamin obywatelski

Skręcarki
od najmniejszych, cewiarki, krzy­
żówki sprzeda „Technoprzęd" — 
Bydgoszcz, Osada 14. (5795

KSIĘGOWOŚĆ
nadzoruje, prowadzi, porządku­
je, bilanse sporządza (dorywczo) 
rutynowany księgowy. Zgłosze­
nia Bydgoszcz, telefon 19-18. 

5800

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firmo «>99

JOZEF Ł0WINSKI 
Poznań, Garbary PO 

TELEFON 39-05 
Telefon oryw. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

domowego. 8.10 D. c. muzyki. 
8.30 Dzieje jednego" strajku — 
wspomnienie Wandy Wasilew­
skiej. 8.55 D. c. muzyki. 9.15 
Audycja Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 9.30 Wszechnica radio 
wa. 10.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12 04 Muzyka 
12.09 Wiadomość' południowe 
12.25 Muzyka. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 14.30 Gra 
orkiestra kameralna Filharmonii 
Bałtyckiej. 15.10 Pogadanka pt.: 
„Wielki porł małego kraju" — 
oprać. St. Saliński. 15.30 Nad da­
lekim, cichym fiordem — audy­
cja dla dzieci 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.30 Obozy nar­
ciarskie dla młodzieży. 16.45 
Przy sobocie po robocie. 17.45 
Audycja KCZZ. 18.00 Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. 18.15 Melodie 
taneczne. 18.45 Wielka ofenzywa
— audycja słowno-muzyczna. 
19.00 Droqa do socjalizmu — 
montaż lieteracko—muzyczny. 
19.30 Mozart — Trio B‘dur, nr 2. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.50 
Pazunin — pogadanka R. Glau*

2^7

— Tato! U Igiełki polar!
Spieszmy szybko mu na pomoc! 
Trza ratować, co kto może, 
Z tego nieszczęśliwca domu.

— Trzymaj mocno płaszcz, mój synu! 
Pewnie krawiec skoczy! z góry.
Nie pozwólmy mu tak zginąć, 
Chociaż nas obdzierał z skóry.

— Skoczek ten tu nic nie winien 
Szeptem tato rzeki do syna. — 
Lecz Furdygów ród zasłynie, 
Jako zbawey... manekina.

^|| RÓŻNE

Posiadam 
gotówkę, przystąpię do solidnej 
spółki, branża obojętna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5798". (5798

M| ZGUBY |B

Zaginęła 
mała, czarna suczka, odprowa­
dzić za wynagrodzeniem, Byd­
goszcz, Dworcowa 12. — Skład 
futer. (5801

H [ UNIEWAŻNIENIA | [

Unieważniam 
zagubiona legitymację służbo­
wą nr 530, wydaną przez Dyr. 
Lasów Państw. Okreq Bgtłycki, 
Szczecinek, — Saskowski Michał, 
Wgsosz. (0213

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20

□ZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
ul Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczente oisma spowodowane wyższa siłą nie 
Opowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
ale zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie >dpowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKr 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WVDAWNICZA .ZRYW’ 

BYDGOSZCZ ,UL ARMII CZERWONEJ 20 - TEL 53-41 l 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk t00®/< drożej.
Ogłoszenia milimetr w tekście od 60-145 zt za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 .1 za : aim Niedziele 
1 święta ?0% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

admłnts*’ae1e nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,ZRYW‘‘ w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 — telefon 18-99. E 617

I


